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II. 


. Upadek Rabagasa-Crispiego rozpo- 
AE. Wloszech rok 1891. Upadek ten 
niespodziewany, wywolany na pozór ja- 
kiemé drobnem nieporozumieniem pomię- 
dzy parlamentem a gabinetem, był mo- 
ralną satysfakcją dla tej części uczciwej 
opinii, która slusznie, choć „nie zawsze 
skutecznie, oczekuje upokorzenia dla nę- 
dznych karjerowiczów, pokrywających swój 
jnteres pozorami dobra publicznego. Cri- 
spi, to typ powszechny, spotykany we 
wszystkich krajach, typ człowieka bez ża- 
dnych zasad moralnych i przekonań, któ- 
ry rzuca się w objęcia najskrajniejszej 0- 
pozycji, wiedząc, że to najpewniejsza dro- 
ga latwego rozgłosu, będącego największą 
wyrocznią dla ciemnych mas, lekceważą. 
oych prawdziwą zasluge, wiedzę, prawość 
i ludzi przekonań stałych, zdobytych do- 
świadczeniem życia. Dwożeniec, radykał i 
anarchista, nieszanujący praw Boskich ani 
Indzkich, dorwawszy do rządów, zgiął 
Crispi czolo, jak każdy karjerowicz, przed 
siłą i władzą, a jednocześnie, rozwinąwszy 
despotyczne zachcianki, nawet żonie swo- 
jej, znanej ze zbyt wesolego życia, kazal 
oddawać honory królewskie „Dla ozlowie- 
ka, który za czasów dążenia do karjery 
mial ciągle na ustach frazesy o bezwzglę- 
dnej sprawiedliwości, o zwycięztwie pra- 
wdy nad siłą, wkrótce stal się idealem 
książę żelazny i dzięki temu Włochy nie 
koniecznie z potrzeby przyłączyły się do 
przymierza Niemiec i Austrji. Zdawało się 
Crispiemu, że dokazawszy tego czynu, za- 
szczycony uściskiem żelaznego księcia, na 
zwany przez niego przyjacielem, pod pro- 
tekoją tego nazwiska, będzie do końca 
życia niekoronowanym Włoch władcą. Ale 
upad? książę żelazny, a wkrótce, bo w 
dniu 31 stycznia r. 2 powiedziauo Cri- 
spiemu: „do widzenia panie Rabagas!* 
i od tej chwili „opairznościowy mąż Ita- 
lji“ ma czas rozpamiętywać jak kruchą jest 
potęga karjerowiezów. 

Jak w Niemczech po ustapieniu Bi- 
smarcka sądzono, że nikt go Gastąpić nie 
będzie w stanie, tak i we Wioezech z nie- 
dowierzaniem przyjęto rządy Rudiniego. Nie 
frazesowicz, czlowiek dość spokojny, prze- 
ciwny prowadzeniu wojny z Watykanem, 
liberal, ale w szlachetnem tego slowa 
znaczeniu, przyjął Rudini na siekie ciężką 
odpowiedzialność rządów i jak dotąd spel- 
nia swą misję z powodzeniem. Do jakie- 
o stopnia zyskal zaufanie, dowodzi oko- 
ficzność, iż parlament włoski przyjął usta- 
wę o clach dodatkowych, choć każdy no- 
wy ciężar wywolywal w jego lonie gwal- 
towną opozycję. 

Nie potrzeba daleko szukać, dlaczego 
sprawa cel dodatkowych nie powaliła gu- 
bineiu Rudiniego, ale przeciwnie wzmo- 
enila jego stanowisko. Gabinet ten tak 
zaslużył się krajowi przy układaniu tra- 
ktatów handlowych z Austrją i Niemcami, 
że ta jego działalność, pelna na dlugo 
blogich dla Włoch skntków, łatwo zapo- 
mnianą być nie mogła, Rzeczywiście, ktoby 
przejrzał dokladnie ostatnią umowę han- 
dlową między temi trzema państwami, 
musiałby na razie przypnścić, iż umowa 
ta jedynie dla korzyści Włoch przepro- 
wadzoną została, Kto jednak bada uwa- 
Żnie stosunki polityczne, ten jeszcze la- 
twiej zroznmie dlaczego wielki los w lo- 
terji traktatów handlowych przypadł w 
udziale Włochom. 

Ze dawnych czasów sprzymierzano Się 
często dla idei; ostatnim może takim szla- 
chetnym czynem była wyprawa naszego 
Sobieskiego pod Wiedeń. Oprócz idei, 


| która w tych dawnych czasach łączyła 
państwa i ludy, grały rolę pieniądze. Uzy- 
skiwano przyjaciela i sprzymierzeńca pla- 
cąc mu gotówką za oddane lub oddać się 
mające usługi. Dziś, w czasach panowania 


parlamentaryzmu, przyzwoitość wyklucza 
gotówkę, ale nie kupno. Taką zapłatę za 
uależenie do trójprzymierza otrzymały Wło 
chy w układach handlowych. 

Wiadomo jest powszechnie, że Włochy 
nie miały gwałtownego i bezpośredniego 
interesu w zawieraniu przymierza z Anstrją 
i Niemcami. Włoska opiuja publiczna, 
przyjęła ten fakt chłodno, a wielka nawet 
część społeczeństwa włoskiego uie taila się z 
sympatjami dla Francji W prawdzie wojna 
celna Francji z Włochami narażała te o- 
statnie na Btraty, ale wejście w związek z 
państwami Środkowo-europejskiemi i zer- 
wanie przyjacielskich stosunków celno-han- 
dlowych z Francją odbiły się bardzo uje- 
movie na rolnikach włoskich. Wywóz wina 
wynoszący wr. 1887 2 i 5/, miljon. hektoli 
trów spadł w trzy lata później na 19 ty- 
sięcy. To powiększyło jeszcze niezadowo- 
lenie z trójprzymierza, a zarazem sympatję 
dla Francji wśród rolników i radykalnego 
drobno mieszczańskiego stronnictwa wlo- 
skiego. 

Otóż układy handlowe z Włochami mia- 
ly cel wyłącznie polityczny. Z jednej stro- 
ny winne one byly zapłacić Włochom za 
wierność poślubioną przy ołtarzu trójprzy- 
mierza, z drugiej strony miały na celu 
ofiarować rolnikom włoskim kompeneatę za 
poniesione straty przez zerwanie stosunków 
z Francją, a tem samem wyleczyć ich po 
woli z sympatji dla tych, za których ca- 
lość walczył Garibaldi w roku 1871. Nie 
mamy zamiaru podawać szezegółów tra- 
ktatu handlowego, ale rzucając okiem na 
spis przedmiotów objętych traktatem, wi- 
dzimy, że największe ulgi poczyniły w nim 
Włochy dla wyrobów chemicznycb, kau- 
czukowych, lamp i t. d., a więc dla arty- 
knłów tego przemysłu, który we Wloszech 
nie istnieje, Tkanioy pospolitsze, a więc 
przez swój odbyt stanowiące jedną z naj- 
ważniejszych gałęzi przemysłn, obłożono 
ze strony włoskiej clem wyższem od do- 
tychczasowego. Wprawdzie clo od żelaza, 
wynoszące dotychczas prawie  calkowaią 
wartość przedmiotu, zniżono, ale to zniłe- 
nie jest bardzo male, a często tylko po- 
zornie. Słowem przemysł włoski wyszedł 
z ukladów nietknięty. 

Natomiast niesłychanemi są ulgi poczy- 
uione Włochom. Zniżenie een na winogro- 
na i wino wywołało słuszoą obawę przed 
ruiną właścicieli winnic w Alzacji, Palaty- 
nacie i Wfrtembergji; — w parlamencie 
niemieckim odezwały się głosy, że ulgi w 
tym kierunku przyznane Włochom przy- 
prowadzą do nędzy półmiljona ludności. 
Ażeby jeszcze więcej pozyskać rolników 
włoskich dla trójprzymierza, obniżono nie- 
słychanie, bo często o 75% elo od owo- 
ców południowych: cytryn, pomarańcz, fig, 
daktyli, od oliwek, oliwy, oleju rycinowe- 
go i t, d., to jest od tego wszystkiego, co 
stanowi prawie jedyny wywóz wloski za 
granicę. 

Ten zarobek, ta zapłata nie gotówką, a 
przecież gotówką, jaką Wlochy otrzymały 
od państw sprzymierzonych, stanowi naj- 
ważniejszą zdobycz rządów Rudiniego. 

Oprócz tej zdobyczy natnry ekonomicznej, 
zyskały Włochy na układzie politycznym z 
Aoglją, zastrzegającym im pomoc Albionn 
we wszystkich zagmatwanych sprawach mo- 
rza Śródziemnego, a stało się to w chwili 
ważnej, gdyż zbrojenia* francuzkie w Tuni- 
sie coraz więcej niepokoją rząd wloski. 

wieżo organ ministerstwa wojny Esercito 
italiano wyszezególnił olbrzymie prace pod- 
jęte przez Francję dla uczynienia z Biser 
ty twierdzy niezdobytej. Potężne baterje 
chronią port, do którego wygodnie zawi- 
nąć mogą największe pancerniki francuzkie. 


Esercito twierdzi, że ilota francuzka wyru | nia rolników, mianowicie ogólnego zebrania 
szywszy z Bizerty wieczorem, może maza- | e. k. Towarzystwa rolniczego krakowskie- 
Jutrz rano wylądować w Marsali, Trapani | go w d. 29 maja b. r. odbytego. 

lub Cagliari. Tę bliskość pieprzyjaciela, gro- Wedlug ustawodawstwa naszego, chcąc 
żącego Włochom każdej chwili, nie możua | z biegiem czasu lub przez złą wolę zatar- 
wpisać do rubryki dochodów, ale uklad z | tą granicę oduowić lub zmienioną lub na- 
Aoglją pozycję tę równoważy. To też cd- | ruszovą sprostować, eo równie odnosi się 
wiedziny floty angielskiej na Adrjatyku i do wszelkich znaków graniczbych, kopców 
uroczyste jej przyjęcie przez króla Hum- it. p. dokonać tego można za pośredni 
berta, były wyrazem nadziei połączonych z | etwem kompetentnego sądu, w myśl $ 850 
przyjaźuią angielską. . kod. cyw. albo za poroznmieniem i zgodą 

Wogóle sprawy alrykańskie stanowią piç- | sąsiadów, albo też wbrew ich woli za po- 
tę Achillesową Italji. Rok ubiegly nie przy- | mocą skargi t. z. Actio obfiniem regunda- 
piósł dla niej pod tym względem korzyści | rum. 

i nie wynagrodził klęsk wojennych, jakie ja Gdzie panuje zgoda, tam na dobrą spra- 
przedtem spotykały. wę i bez interwencji sądów obejść się mo- 
Za to zaczyna część Włochów czerpać | że. Dlatego ngodne odnowienie lub spro 
otuchę w trójprzymierzu. Do takich po- | stowanie granic, które $ 850 kod. cyw. 
ważnych głosów uależą artykuły drukowa | omawia, pomija się tutaj, jako niewyma- 

ne w Nuova Antologia Autor ich, jenerał | gające żadnej modyfikacji. 

Marselli dowodzi, że państwo graniczące 
z dwoma mocarstwami względem siebie nie 
przyjaznemi, musi wybrać przyjaźń jedne- 
go z nich, inaczej bowiem mogłoby znaleź 
się w położeniu prowadzenia dwóch wojen 
(przykład: Austrja w r. 1866). Prawdziwi 
patijoci włoscy, nie zważając na różnicę 
zapatrywań i obozów, dążyć powinni 
do popierania trójprzymierza, jako zabez- 
pieczającego przysz'ość Włochom. 

Pomimo jednak tych poważnych glosów, 
opozycja przeciw gabinetowi Rudiniego, choć 
slaba dotychezas, nie ustaje, więcej może 
x powodów osobistych niż politycznych. 
Do opozycji tej przyłączyło się w osta- 
tnich dniach stronnictwo Crispiego. Gabi 
net jednak, jeżeli wierzyć prasie urzędowej, 
nie obawia się koncentracji swych prze- 
ciwników, a cała jego obecnie dążność skie- 
rowana jest ku sprowadzeniu równowagi w 
budżecie. Jeżeli się to uda gabinetowi Rudi 
niego, przyszłorcezuy jego bilans polityczny 
zamknie się cytrą poważniejszą. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


KURIER LWOWSKI! 


* W Towarzystwie prawniczem'lwo wskiem, 
odbędzie się we czwartek, d. 7 b. m. o g. 
8 wieczór sesja informacyjna, połączona z 
pogadanką Na porządku dziennym; Dr. Ka 
likowski: „O projekcie zmiany jurysdykcji 
sądowej w sprawach pupilarnych*. Dr. Un- 
gar: „O egzekneyjnem przyznanin* We 
czwartek, d. 14 stycznia b. r. o godz. 7 
wieczór: Odczyt dra Dulęby „O polityce 
ełowej Anstrji i ohecuych traktatach han- 
dlowych*. Tego samego dnia o godzinie 6 
wieczór posiedzenie wydziału. 

* Sekretarzem prezydjalnym przy jener. 
dyrekcji kolei państwowych we Wiednia w 
miejsce p. Seferowicza ma zćstać radca na: 
miestnictwa p. Leopold Morawetz, zięć 
radcy namiestnietwa p. Jana Orłowskiego, 

* Na posiedzenin naukowem z d. 2 b. m. 
postawiony został jako naglący wniosek, 
aby pp. Stroynowskiemn, Krówczyńskiemn 
i Gos?yńskiemu wyrazić zupełne nznanie i 
rodzi, kowanie za £0, że na posiedzeniu bu- 
dżetowem Rady miejskiej zażądali i gorli- 
wie bronili kouieczaości budowy nowego Ka- 
nałn na ul. Łyczakowskiej w miejsce obe- 
cnie istniejące„o, którego wadliwość budo 
wlana bezsprzecznie powoduje rokrocznie 
powtarzające się epidemie tyfusu na Ły- 
czakowie. Wniosek ten przyjęty został je- 
dnogłośnie, a dyskusja nad nim wykazała 
nieczem nieusprawiedliwioną opieszałość w 
dążeniu do poprawy stosunków sanitarnych 
m, Lwowa. 


Potrzeba reformy postępowania w sprawach 
granicznych. 


W ostatnim numerze Tygodnika rolni- 
czego krakowskiego zamieści! dr. J. Dunio 
Brzeziński następujące cenne uwagi o po- 
trzebie reformy postępowania w sprawach 
granicznych: 

Właściciel choćby piędzi ziemi, naj wła - 
ściwiej oceni, jak nadzwyczajnie ważną jest 
dła niego rzeczą znać dokładnie granice 
swej posiadłości, utrzymać ich integralność, 
a w danym razie mieć możność zbadać je 
i sprostować w krótkiej a nie kosztownej 
drodze. 

Granice bcwiem. jak z natury rzeczy 
wypływa, zakreślając przestrzeń posiada- 
nego przedmiotu, stauawią tem samem o 
jego wartości; co znaczy, że kontrowers 
graniczny tak dobrze nieznaczną kwotę, 
jak i bardzo poważną wartość reprezen- 
tować może. 

Ztąd sprawa postępowania w sprawach 
granicznych, jakkolwiek jorydycznej natu- 
ry jest przedewszystkiem aktualną dla wła- 
Ścicieli ziemskich posiadłości. Granice bo- 
wiem takowych, zwłaszcza gdy są rozległe, 
bez porównania wystawione są częściej i 
łatwiej na samowolne naruszenie ze strony 
sąsiadów, jak to ma miejsce przy realno- 
ściach miejskich. Tą też okolicznością 
tlóÓmaczy się, że sprawa postępowania 
w sprawach granicznych i potrzeba refor- 


KURIER PROWIKGIONALNY 


* W nocy z 29 z. m. na czerniowieekim 
dwo*cu kolejowym, odebrał sobie życie wy- 
strzałem z rewolweru plutonowy cd drago- 
nów Adolf Ehrlich. . Przy zwłokach znale- 
zi no cbszerne pismo, które natychmiast 
odebrała wojskowość. 

* Pożary znaczniejsze w ciągu zeszłego 
miesiąca są do zanotowania następujące: 
W Dębinie ad lławcze, w pcwiecie trem- 
bowelskim, zgorzał dwór z bndynkami go- 
spodarczemi, szkoda 2500 złr. — W Ko- 
rolówce, w powiecie borszczowskim, spło- 
nęło pięć domów mieszkalnych, szkoda 
15000 złr. — W Borysławiu zgorzała ła- 
źnia parowa H. Bleiberna, szkoda 2.130 
zir. — W Bronicy, w powiecie drohoby- 
ckim, spłonęły dom i zabudowania gospo- 
darcze H. Rosenberga, szkcda 5500 zir., 
prawie w całości nbezpieczona. 

* Gajowy dworski w Kntkorzu, Michał 
Rnsiak, pełniąc dnia 13 z. m. służbę w le- 
Bie, znalazł około 5 godziny wieczorem, 


W znakomicie ubezpieczonym basenie por- | my takowego ze względn, że obecny stan 
towym, może fiota francuzka oczekiwać spo- | ustawodawstwa austrjackiego w tej mierze 
kojnie nakazu napaści na Sycylję i Sardy- | bardzo wiele pozostawia do życzenia — 
nję, zaledwie o 80 mił morskich oddalone. | znalazła się na porządku dzieonym zebra- 

nieżywą sarnę. Przypuszczając, że ubitą zo- 


stała przez kłusowuika. i że ten przyjdzie 


ją zabrać, oczekiwał przybycia tegoż, aby 


przytrzymać go va gorącym uczynku kra- 
dzieży, Po upływie dobrej pół godziny 
nadszed: po swą zdobycz Steian Przysław. 
ski z Bezbruć, osławiony kłasownik, niosąc 
w ręku ubitego lisa. Na wezwanie gajowe- 
go, aby się zatrzymał, Przysławski począł 
uciekać. Gajowy puścił się w pogoń za 
nim i strzolił tak nieszczęśliwie, że kłuso- 
wnik padł na miejscu, Według twierdzenia 
gajowego strzał nastąpił przypadkowo. Spra- 
wea zabójstwa oddał się sam w ręce sądu. 
który zarządził dochodzenia, 

* W szybie naftowym w Borysławiu 
należącym do galice. Banka kredytowego, 
obwiesił się dnia 17 z. m. robotnik Maciej 
Urban. Kiedy na dany znak dzwonkiem 
wyciągnięto z szybu linę, zamiast spodzie- 
wanego kubła z pokładem ropy, znaleziono 
na końcu liny zwłoki Urbana, który sam 
sobie linę o szyię okręcił. 


STYPENDIA. 


(C. d) 14. Z fundacji $ p. Petryczyna 
(dla Uniw., gimn. św. Anny, szkoły przem. 
w Krakowie i szkoły roln. w Czernicko- 
wie) po 200 złr. otrzymali: Szezurek Jó- 
zef I. r. wydz. lek. Kraków, Kędzior Wa. 
wrzyniec IV. r. wydz. lek. Kraków, Bło 
tnivki Józet IV. r. praw Kraków ; po 150 
zir otrzymali: Drzygiewicz Władysław 5 
ki gimn. św. Anny Kraków; po 200 złr, 
otrzymali: Pawłowicz Kazimierz z 3 roko 
szkuła przem. Kraków, Głowiński Andrzej 
z 2 roku s koła przem. Kraków; po 125 
złr. otrzymali uczniowie szkoły relniczej w 
Czernihowie: Drewnowski Zygmunt 3 rok 
Łempicki Zygmnrt 3 rok, Mikałowski Win- 
centy 2 rok, Grodecki Franciszek 2 rok, 
Makulski Stefan 2 rok. 

15. Z fuvdaeji é p. Pakalskiego 21 po 
100 złr. otrzymali: Skadrzyk Jan II. roku 
praw Kraków; Rygier Teofil 1V. kl. real- 
ua Cieszyn, Król Franciszek III, kl. rəalna 
Cieszyn, Koniór Franciszek II. kl. gimna- 
zjalna w Bielsku (Ślązacy) ; Żakrcw . 
tonś V. kl. gimn. Brzeżany, , Bobr 
Karo! II. roku filozofii Kraków, Dębrowa 
Mieczynław Teofil VIL kl. gim Jarosław, 
Wielkopolski Maksymilian IV. kl. gimn. 
Lwów, Marczak Stanisław VI. kl gimn. 
Fr. J. Lwów, Miljan Gustaw VI. kl. gim. 
Fr. J. Lwów, Majewski Adclf VT. kl. gim. 
Fr. J. Lwów, Świerczyński Władysław 
IV. kl gimn Fr. J. Lwów, Qubrynowicz 
Władysław Marjan |. roku filozofi Lwów, 
Łukaszewicz Marjan Il. kl gimn. IV. 
Lwów, Bulanda Jan V. k] gimn. Nowy 
Sącz, Tomaszewski Stefau V. kl. gimn. 
Tarnów, Boberski Zygmant Kalikst I. kl 
Tarncpol, Bocheński Stefan VI kl. gimn. 
Złcezów, Macewicz Bolesław V. kl. gima. 
Kełomyja, Lewicki Stanisław V. kl. gimn. 
Przemyśl 

16. Z furdacji 8. p. Radymieńskiej 1 
stypendium na 60 złr. (lokalne) otrzymał 
Szostaczkć Michał II. kl. gimn. Przemyśl 

(C. d. n.) 


KONKURSY 


* Dyrekcja poczt i telegrafów we Lwowie roz- 
pisała z terminem do 10 stycznia 1892 r. konkurs 
na posady ekspeij.ntów w urzędzie pocztowym w 
Pysznicy, w pow. niskim i w Lataczu, w pow. 2a- 
leszczyckim. : 

* W obrębie galicyjskiej krajowej dyrekcji skar- 
bu jest do cbsadzenia posada urzęduika ewidencyj- 


nego do utrzymania ewidencji katastru podatku | 


gruniowego ze stanowiskiem słnżbowem w Wielt 
czce, a ew. ntoalnie posada geometry II klasy 4P% 
sada elewa ew d uc lego pie icii Wrotbo 
wem w Galicii. Podania należy wnieść w JYgO 
14 dni do prezydjnm krajowej dyrekcji 8 rbu we 
Lwowi'. 3 = / 

* N mie tnictwo rozpisało z Po do duia 
19 styczn'a 1892 r. konkurs ua posadę laboranta 
przy katedrze chemji w szkole Pelitechuicznej we 
Lwowie, z roczną płacą 400 słr. ! dodatkiem akty 
walnym 100 zir. 


piętro. - > 


—— „A 


g 


Ostatnie posiedzenie parlame: 4 


węgierskiego. 


Izba deputowanych odbyła ostatnie pe 


siedzenie w tym okresie ustawodawczym. 
Zgromadzenie było nadzwyczaj liezne, a 


Ożywienie niezwyczajne, Galerja obsadzona 


gęsto. W reszcie nadeszło pismo prezyden- 
ta ministrów, uwiadamiające, że uroczyste 
zamknięcje parlamentu nastąpi 5-go b. m. 
w zamku budzińskim, w obecności Cesa- 
rza. 

Pierwszy zabral głos Daniel Iranyi ze 
stronoictwa nieząwislego. Odpowiedzialność 
za przedwczesne rozwiązanie parłameniu 
spada na rząd; mie bylo do tego żadnej 
przyczyny. (Glosy złewicy: „To był szwin- 
del!< Hr. Gabrjel Karolyi krzyczy: „Nie 
wstydzicie się?!“ Z prawiey odpowiadają 
mu: „To wy się wstydźcie!*) Caly kraj 
wyda swój wyrok na rząd. Podejmiemy 
walkę z męzką odwagą i mamy nadzieję, 
że lud stanie po naszej Stronie. Nakoniec 
prosi mowca, aby rząd baczył, żeby urzę- 
dnicy nie wpływali na wybory i woli lu- 
du nie krzywili. 


Hr. Gabrjel Karolyi interpelowa? pre- 


zydenta ministrów, jako prezydenta spraw 
wewnętrznych, co do znanych zajść w- 


Stuhlweissenburgu z portretem Kossutha. 
Przy wspomnieniu nazwiska Kossutha ca- 
ła lewica krzyczy: Eljen! „Nadżupan — 
mówi Karolyi — utrzymywał, że odslo- 
nięcie tego portretu byłoby  osłoniętą o- 


Nie obraziliśmy majestatu, a; 
zrobili, to proszę manie przed . 
tnego sędziego postawić“. s> 

Nakoniec pyta mowca, czy hr. Szapary, 
jako minister spraw wewnętrznych, wie- 
dział o wszystkiem , i Czy oficerowie w 
Nowi-Dwory i Siuhlweissenburgn mają się 
spodziewać nagrody? (Grzmiące oklaski z 
lewicy). Hr. Szapary odpowiada, że urzę- 
dowej informacji o calem zajściu dotąd 
nie miał, Jak tylko to nastąpi, rozporządzi, 
co należy, tymczasem prosi, aby lzba od. 
powiedź tę przyjęła do wiadomości. 

Hr. G. Karolyi: Jesteśmy przyzwycza: 
jeni do podobnych odpowiedzi. Odpowiedź 
jest poprostu Śmieszna i ja nie przyjmu- 
ję jej do wiadomości. 

Izba większością staje po stronie mini- 
stra. Najskrajniejsza lewica i partja naro- 
dowa przylączpjgą do tego. 

Prezydent y podnosi się z miejsca 
i oświadcza, że Ostatnie ' era par- 
lamentu się kończy i po krótkiem prze- 
mówi Ze, grzmiącemi okla- 

OZTZYKAM! z iewic i okrzy. 

za Ee króla. y, wznoni jon 

aczelnicy opozycji, Iranyi, Apponyi i 
Ugron prey etde T EAE 
iż byl wzorowym kierownikiem izby a 
obrońcą wolności słowa. Opozycja nie ma 
lanego Łyczeuia, jak tylko, s Pechy 
przewodniczył i nadal. (Oklaski z lewicy). 
Po pewnej pauzie Edmund Gajary, z par- 
tji liberalnej, oświadcza, że i ona choe 
strzedz wolności słowa, ale słusznej. Przy 
hucznych k „Eljen!“ z lewicy, 
a pojedynozych z prawicy zgromadzenie 


się rozeszło. 


LAKLIKA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


16) przez 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy). 


Taka rzecz — mówił sobie -—- może się zdarzyć każde- 
mu, ale nie każdy potrafi sobie tak postąpić, jak ja. Zaczem 
namiyśliwszy się dobrze, żonie nic nie powiedział, ale do 
biskupa pojechał, aby podać o rozwód. Jednakże biskup, 
wysłuchawszy go z należytą uwaga, powiedział mu: — 
Panie bracie, daj temu pokój. Js pater est quem nuptiae de- 
monstrant, proces przegrasz, rozwodu nie doslaniesz a tylko 
narobisz niepotrzebnego hałasu Trzeba się było pilnować .. 
Więc Fujara okrutnie zły wrócił do domn, żonie znowu nic 
nie powiedział, bo do tego niemiał odwagi, — z biskupem 
łatwiej się można dogadać, niż z taką żona, — ale się gryzł. 
sposępniał, zgorżkni:ł, wstydził się siebie samego. naweł i 
żony unikał a dziecka nie mogł ścierpieć na oczy 

Ale niebawem zajechał do niego literat-naturalista, 
wielki psycholog a zarazem iizyolog, co po wsiach chodził 
u potem pisał powiastki o ehłopach. Fujara, który sam miał 
mnóstwo literackich pomysłów, tylko że nigdy ich jakoś nie 
mógł napisać, miał słabość do artystów i literatów a więc 
i tego przyjął u siebie, powziął do niego zaufanie bez gra- 
nie i wyspowiadał mu się ze swoich podejrzeń i zgryzot. 
Ale ten naturalista go wyśmiał z jego podejrzeniami i wy- 
łożył mu bardzo nezenie a jasno jakby na dłoni: że to jest 


atawizm. Niemasz tu żadnego wiarołomstwa, ani go nawet 
potrzeba, bo tu poprostu synek wdał się nie w ojca, tylko 
w któregoś ze swoich dziadów, zapewne w jednego z tych 
wielkich Fujarów, co się bili pod Orszą, i pod Cecorą i 
mieli właśnie ramiona jak uda a uda jak pnie... Więc Fu 
jara, który się kochał w romantykach a z temi nowożyt- 
nemi poezyami jeszcze nie był obznajomiony, bardzo pilnie 
go słuchał, coś trochę zrozumiał a zresztą prosił o wyja- 
nienie i o postawienie teoryi. Naturalista nie był tak bar- 
dzo kuty w teoryach; gdyby był miał z nich zdać egzamen. 
to profesorowie byliby go odesłali do abecadła; jego cała 
wiedza ograniczała się do obserwacyi a po za nią był cie- 


‘mny jak kret: ale dla Fujarów miał pochwytanych teoryi 


aż nadlo, któremi nawet go olśnił i wreszcie całkiem prze- 
konał. Zaczem Fujara, jako był człowiek sumienny, naprzód 
uderzył się w piersi za to, że żonę swoją tak ciężko obwi- 
nił, pogodził się z nią jaknajprędzej, synka swego na nowo 
polubił, nawet dojeżdżacza ścisnął za rękę, nie mówiąc mn, 
za co — i znów był szczęśliwy. 

Ale jakże znikomem jest szczęście nasze na ziemi! Od 
CZASU jak mu jego żona pierwszego synka powila, jeszeze 
nawet nie minął rok cały, CO było okolicznością nieztnier- 
nie obciążająca, kiedy mu już drugiego sypnęła, który też 
do swego poprzednika był oko w oko podobny. Więc F u- 
jara niesłychanie się zdziwił — A to tem bardziej, ile że 
nawet nie mógł sobie przypomnieć, jak się to stało. Obli- 
czył jak najdokładniej dnie i miesiące na CZASÓW zegarze i 
znalazł, Że wtedy był na śmierć pogniewany ze swoją żona. 
Cóż to ma znaczyć» Miałże-bv atawizm być tak potężnem 
prawem natury, że działa nawet bez naszego udziału ? .. 
Chciałby był, ażeby. mu to ów naturalista był wytłumaczył. 
Jakoż bardzo mozolnie rozmyślał nad tem i już postanowił 
do Warszawy pojechać, kiedy tymczasem len nowy atawi- 
styczny potomek dostał jakiejś gorączki i umarł. Fujara 
z męzką rezygnacyą zniósł ten cios familijny i z suchem 
okiem szedł za pogrzebem. Ale na pogrzebie był także do- 


jeżdżacz a ten, kiedy dziecko spuszczano do grobu, tak się 
rozpłakał, że go nie można było utulić. Fujara rzucił na 
niego po kilka razy piorunującem okiem, ale nareszcie się 
nie mógł powstrzymać i zapytał w głos swoich dworzan : — 
Czego ten łobuz tak płaczea — Dworzanie odpowiedzieli 
mu, że ten łobuz bardzo dobre ma serce, że jest przywią- 
zany do dworu, że mu żal dziecka: ale to go wcale nie 
uspokoiło, owszem jeszcze bardziej się uniósł i sfakał do- 
jeżdżacza przy wszystkich. Było to bardzo nierostropnie: 
bo z tego zrobiła się plotka, która się rozniosła naprzód 
po całym dworze a potem po wsi a wreszcie po wszysl- 
kich sąsiedztwach... I Fujara się o tem dowiedział, i zgryzł 
się tem bardzo, i nie wiedział, co zrobić. 

Ale kiedy mężczyzną nie wie już żadnej rady, to za- 
wsze jeszcze poradzi kobieta. Jakoż jego pani, jak tylko 
powróciła do zdrowia, poradziła mu na to, mówiąc: że 
życie na wsi nieztniernie jest nudne, że tu niemasz Są: 
siedztw, że są tylko sami wielcy panowie, którzy mieszkają 
po miastach, ża Warszawa jest wprawdzie miastem, ale 
przecie ta tylko jest partykularz, gdzie ludzie żyją komera” 
żanii. że najlepiejby było do Paryża wyjechać na zab 
gdzie przecież można szerszem odetchnąć powietrzem... " u- 
jara znalazł, że jest to idea jenijałna, bo zaradza 0% razu 
wszystkiemu, zapomniał też zaraz o wszystkiem 1 m ro 
bić przygotowania do tej podróży. Powyprzedawał więc 
naprzód wszystkie zapasy, miał trochę długów. ale to nic, 
zaciągnał w Towarzystwie. pożyczkę, długi POPIACI, nie 
wszystkie. bo trzeba przecież zostawić coś na popra 
i wyjechali I Fujara był kontent, bo wziął ze sobą okrągłą 
surnkę gotówki. 4 - ; 

W Paryżu żyli sobie według swojego Stanu. Bywali 
w najlepszych towarzystwach francuskich i polskich i przyj- 
mowali u siebie. Fujara był ciągle niezmiernie zajęty, od 
rana do późnej nocy, bo to przecie nie mała robota nowe 
znajomości wciąż robić, o każdym się dokładnie dowiedzieć, 


jakiego jest rodu i z kim jest spokrewniony, aby jakiego 


||| L | —__ 


baka nie strzelić, przyjmować i oddawać wizyty według 
przyjetych zwyczajów: Urządzać obiady i wiedzieć zawsze 
z kün kogo zaprosić a kogo pominąć i kiedy znowu pomi- 
niętego zaprosić, A poteln te koncerty, te amatorskie teatry, 
te toalety dla żony. . to wszystko jest praca, o której czło- 
wiek niskiego Stanu niema najmniejszego wyobrażenia. Ale 
Fujara tę prace znosił wesoło, bo był w swoim żywiole i 
wszystko doskonale mu się udawało : jego żona stała się 
przedmiotem uwielbienia dla wszystkich a nawet i co do 
niego wSZYSCY się na to zgadzali, że jest człowiekiem wy- 
kwintnego Wychowania i bardzo delikatnego uczucia. Fu- 
jara był tedy rospromieniony ; tylko to jedno go trochę nu- 
dziło, że pieniądze w Paryżu tak okrągło się toczą, o czem 
dotąd nie myślał. Ale musiał nareszcie pomyśleć, bo jeszcze 
zaledwie pierwsze wiosenne dnie się zaczęły a najpiękniej- 
szy sezon dopiero miał się poczynać, on już był prawie 
bez yrosza a nadto jeszcze miał wcale niemało Niepopła- 
conych rachunków Zastanowił się nad tem i miał tę myśl, 
że najlepiejby było wyjechać, ale jego żoma znalazła, że 
jest to myśl niesłychanie głupia a nawał Nie mogła mu 
się nadziwić, że mógł wpaść na taki koncept bezmyślny. 
bo przecież byłaby to haniebna kompromitacyą, któraby po 
wiek wieków pozostała na ich imieniu- Jakoż -go natych- 
miast wyprawiła do domu, aby UPorządkował interesa a 
nawet dodała. że powinien tam zostać tąk długo, aż póki 
dochodów tak nie urządzi, ażeby mogli spokojnie siedzieć 
w Paryżu i nie mieć takich głupich kłopotów. | 
Fujara żony usłuchał, ale kiedy do domu przyjechał, 
znalazł się w niejakim kłopocie. bo rządca mu powiedział, 
że w kasie pugikf A teraz na przednowku trudno się da 
co oszczędzić, chyba żeby lasów nadpocząć, o które wła- 


śnie dopytują się Żydzi. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


[M 


KURJER POLSKI, dnia 6 stycznia 1892 r. 


Nr. 6. 


PRZY KOMINKU, 


(GAWĘDA PRZYJACIELA). 
spisał CZESŁAW PIENIĄŻEŁK. 


;Ciąg dalszy). 


— Powiadam ci, że to klucznica, ja- 
kich eto pociech, do djabla, nie znajdzie 
więcej. No, pijże. A temu Zygmuntowi 
żenić się zachciało. Prawda, że dobra, co? 
Aha! widzisz. To nie nowomodna dama, 
co ma do każdego paznokcia inną szczot- 
kę i mąką gębę smaruje. A pamiętasz ją 
ty jeszeze ? 

— Przypominam sobie, ale to dawne 
czasy. , 

— Dawne czasy! Znown, sto pociech, 
dawne czasy! A cóż to, u kroćset djablów 
tak wam dziś pilno te lata rachować? Ja 
ich jeszcze nie rachuję, a tobie to nie ma 
co gęby otwierać. Gdy lat kopa, kawał 
chłopa; a maez to kopę lat? Zkądżebyś 
wziął? Wszak my to z twoim ojcem slu- 
żyli w drugim pułku strzelców konnych. 
Hej! piękny to był mężczyzna, a zuch. 
Nie było kobiety, żeby na niego nie spoj 
rzala. 

— Mój ojciec z wielką przyjaźnią wspo- 
mina pana zawsze. 

— A no, sto pociech, daj ma Boże 
zdrowie. Jurek, pościelesz panu w pokoju 
pana Zygmunta Co? dobrze tak? Pewnie 
będziecie mieli ze sohą dużo do gadania, 
to się przed spaniem nagadacie. Po co ci 
samotności w gościnnym pokoju? Praw 
da? A czekajno gamoniu, ja pójdę z toba, 
bo ty nie dobrze nie zrobisz. 

— Ależ on da sobie radę będzie wszy- 
stko dobrze, niechże się pan nie trudzi. 

— Sto pociech! On wi tu będzie prze 
rządzal. Przepraszam cię, siedź, nie gadej 
nie, zaraz wrócę. 

Posłuszny musiałem zostać, bo z panem 
Rafalem spierać się nie można. Dziwny to 
człowiek. Liczył już lat ośmdziesiąt a cho- 
ciaż przygarbiony cokolwiek, miał tyle w 
sobie sil, werwy, bumoro, że wielu zadzi- 
wial, a wszystkich zawstydza. Był wiel 
kim nieprzyjacielem kobiet, z wyjątkiem 
Pankowskiej; był wrogiem związków mal- 
żeńskich, sam żył w kawalerstwie i jedy- 
nego bratańca, Zygmunta, od małż ństwa 
odwodzil. 

Za owych lat młodszych, które mi się 
tu przypomniały, pan Rafał mieszkał pod 
Slonnem i tylko kiedy niekiedy przyjeż- 

żal tu w oiwiedziny do brata, a ojca 
Zygmunta. Ża owych lat Zygmunt i ja 
mieliśmy mało co więcej. jak po lat dwa- 
dzieścia, a żeśmy sobie i krewviakami byli 
po kądzieli i kolegami i synami przyja- 
siól, odwiedzaliśmy się często. Jedne z ta 
kich odwiedzin zapisały się wiecznie w 


pamięci. Było liczne zebranie z sąsiedz 
n rodziców Żygmunta. Bailie sig wyż 
bornie. Panien, slynnych z piękności w 


calej ziemi sanockiej, było kilka, a mię- 
dzy niemi Kasia. Miała Śliczne oczy, 
wzrost tepolki i serduszko złote No i po- 
całowalem ją w rękę pod Świerkiem, przy- 
siąglem wierność na ganku, a niedługo po- 
tam w kościele. 

Rodzice Kasi przeprowadzili się za na- 
mi aż pod ślązką granicę i jakoś odtąd 
nie bylem już w tych stronach  Tymcza- 
sem umarli rodzice Zygmunta, on, jak po- 
wiadano, wyjechał gdzieś za granicę, dlugo 
tam bawił, aż wreszcie. jak to zwykle by- 
wa, w toku spraw codziennych, w kłopo- 
tach gospodarskich, zapomniało się po- 
części i © sanockiej ziemi i o przyjacielu 
Zygmuncie. 

Aż oto coś przed rokiem zetknęliśmy 
się na końskim jarmarku w Krakowie. 
Zmienił się bardzo, ale trzyma się dobrze. 
Opowiadał mi, że wiele czasu spędził za 

nicą, że przeszedł ciężkie strapienia, że 

ę żenić zamyśla, odwiedził mmie na wsi 
i wziął słowo, że będę u niego 

Dotrzymalem słowa, przyjechałem, nie 
apodziewając się tu zastać pana Rafala, 
a miałem wielkie u niego laski. Zdarzyło 
się, żeśmy z Zygmuntem przed laty poje- 
chali do niego pod Slonne Do strzelby 
byłem nie tęgi, polowań nie lubiłem, ja 
koś też strzelać nie mogłem się nauczyć, 
bo mi do tego brakowało cierpliwości. To 
też klopot to był dla mnie prawdziwy, gdy 
nas pan Rafał wyciągnął na polowanie. 
Ledwieśmy weszli w krzaki, aż tu wypa- 
da na mnie lis, a za nim goni Bekas, u- 
lubiony pies pana Rafala. 


— Pal, strzelaj do lisa — zawołał na 
mnie pan Rafal. 

Paf, strzelam i... Bekas zawył, prre- 
wrócil się, podniósł, zawył jeszcze, wycią- 
gna? lapy, a lis uciekl. 

Ogromnie żal było psa panu Rafa 
lowi. 

— A toż wy, sto pociech, do niczego 
ta dzisiejsza mło''zież. 

— Do pałasza, nie do strzelby. Strzel- 
ba dla Niemca, dla Polaka palasz. 

— Hm, sto pociech. Z baczymy. 

Gdyśmy wrócili do domu, dobyl pan 
Rafa? palaszy i kazał mi się rąbać z 
80 

zbranialem się, nie pomogło, sto po- 
ciech, do kroćset djabłów, kazano — słu- 
chać. 

No i zaczęliśmy ognia krzesać i pan Ra- 
fal, stary Trębacz, a wówczas w sile wieku, 
bo około sześćdziesią'ki zaledwie. n'e mógł 
mi dotrzymać. Wząłem już na ambit, by 
się zrehabilitować za Bekasa i trzymałem 
Bię ostro. 

— A no, sto pociech, daj gęby. Pal 
djabli Bekusa. Rębacz z ciebie dobry, po 
naszemu, jak w drugim pułku strzeli ów 
kopnych. 

Odtąd mialem u pana Rafała łaski, hu- 
ls] na mojem weselu, chociaż na pożegna 
nie powiedzial; 

— Żal mi cię chłopcze. Przepadłeś dla 
świata i ludzi 

Przypomniało mi się to wszystko, jedno 
po drugiem, aż przerwał marzenia, głos 
pana Rafala. 

— panie jest, sto pociech, Zygmunta 
co tylko nie widać, Pankowska dia ręba- 
cza, sto pociech, urządza kolrcję, a my 
sobie tymczasem pogadajmy. Jurek zapal 
na kominku, dawaj drew, a rusz się 
kroćset djablów, sto pociech. Ot, d 
eé przyjecial, jest z kim pogadać. 


— Co się też dzieje z Zygmuntem ? Był 
u mnie bardzo krótko; kilka razy zaczął 
mówić o przeszłości, ale przerwał, przerzu 
cil na co innego; przyciskać mi nie wy- 
padało. A ciekaw jestem; wszakże to przy- 
jaciel, druh serdeczny, a brat po `ciote- 
cznej siostrze matki. 

— No widzisz, nie dziw się, sto po- 
ciech, że nie rad mówi o dawnych cza- 
sach, bo o nieszczęściu nie mówi się 
chętnie. 

— A cóżby znowu za nieszczęście ? 

— Ej, do kroćset djabłów, sto pociech, 
mój rębaczu, pierwszy grzech przez babę, 
i wszystkie przez nią nieszczęścia na Świe- 
cie. Jurek, ruszaj się, Dorzuć smolaków. 
Kołek. Połóż drwa, idź z Bogiem. A niech 
tam Pankowska da temu czlowiekowi 
z Krościenka poczęstunek 

Płomień bucha na kominku, drwa trze- 
szezą, ogień syczy, Światło złoci siwą glowę 
pana Rafala, zagląda mu do oka, jakby 
się zmierzyć chciało z tym połyskiem ener 
gicznej dnszy, co w oku zamieszkał. 

— Tak, tak, mój rębaczu. Co to ga- 
dać; przez kobiety siwieją włosy, krew się 
toczy strumieniem, lzy leją, majątki giną. 
Ale ot, sto pociech, dajmy temu pokój. 

— A ileż to szczęścia one sprawiają ? 
Czy pana nie przejmnje uszanowaniem wi- 
dok maiki karmiącej dziecko swojemi pier- 
siami? Czy pan nie widział tych bezsen- 
nych nocy, które matki u kolebek swych 
synów spędzają? Ja panie Rafale dwadzie- 
ścia lat szczęścia zawdzięczam kobiecie, 
mej Kasi Ja, panie Rafale, nie wziąłbym 
za gitarę i nie nuciłbym piosnek truba 
dura pod oknami jakiej donny, nie klę- 
kalbym przed kobietą jak przed boży- 
szczem, ale zawsze cenię i czczę w niej 
człowieka, który ma zarówno wady i za- 
lety człowiecze, jak i mężczyzna Różnica 
plci, nadaje im tormę inną, ale nie zmie- 
nia ich treści. Ludźmi jesteśmy, nie anio- 
łami. Zapominamy o tem. gdy o kobie- 
tach mówimy i sami się chętnie rozgrze- 
szając, kobietom rozgrzeszenia odma- 
wiamy. 

— Slyszalem ja joż nieraz toż samo 
O, mój rębaczu, sto pociech, a może i 
sam tak myślałem. Ale nik nie uwierzy, 
dopóki nie zmierzy. Słucha, rębaczu, słu- 
chaj chłopcze. Czy ty myślisz, że ja nie 
byłem nigdy młody? Mialem ja lat dwa- 
dzieścia cztery, oficerskie szlify, kawał 
ziemi po ojeu, no i wyglądałem prosto 
i podobno, sto pociech, niczego 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„Lwierzenia” Orzeszkowej’). 


(Próba analizy) 


E; 


cie jej upiynęlo na pracy, której re- 
i bay spało woelle 
korzyści, nie dające się w obegnej dobie 
nawst w przybliżenin akreślić: kiedyś, ba- 
dacz rozwoju narodowego u nas w drugiej 
polewie XIX wieku, zwróci bystrą uwagę 
na działalność literacką Orzeszkowej i w 
niej odkryje jedną z wielkich dźwig”i, ja- 
kie służyły z znakomitym skutkiem do po 
suwauia naprzód cywilizacji w Polsce. 
Dziś odczuwamy doniosłe znaczenie po- 
wieściopisarki i zadajemy sobie pytanie: 
zkąd się w niej wzięło tyle zapału, wy- 
trwania, ciepła i miłości? zkąd czerpała 
ona taki zasób sil twórczych ? zkąd brała 
tę ożywiającą, szlachetną tendencję, wido- 
czną we wszystkich utworach ? 

Patrzyła na walkę, jaką toczy naród z 
tysiącem przeszkód, zapierających drogę 
o rozwoju. Młode se-ce wpierw odgadło 
niedolę społeczeństwa, zanim umysł był 
zdolny nieszczęście zrozumieć. Dziewczynę 
o wrażliwej duszy otaczał świat bez treści, 
spotykali ludzie bez wielkich celów w ży- 
ciu, — i dziw, że ta dusza pod takiemi 
wpływami nie zobojętniała na wszystko, 
co nie jest rozrywl:, przyjemnością, sa- 
molubstwem ... 

Tkwił w naturze tej pierwiastek dobra, 
który się niczem nie da rozłożyć i pier- 
wiastek piękna, który brzydocie nie po- 
zwoli zapanowzć wszechwładnie: dobro i 
piękno uratowały indywidualność Orzeszko- 
wej od zatracenia. 

Musial być ów krajobraz zimowy, na 
który przed laty patrzyła przez okno wiel- 
kiego salonu, potężny w swym oharakte- 
rze i przepyszny w swej barwie, skoro go 
dziś tak dobrze Orzeszkowa pamięta. Po 
głowie jej chodziły niejasne marzenia, ukła- 
dały się niewyraźne ksztalty, dzwoniły nie- 
uchwytne melodje. Uwagi skupić nie mo- 
gla w tej chwili na Kremera „Podróż do 
Włoch*, którą czytać chciala 

W salonie zaległa cisza. Nawet Mruś, 
kot ulubiony, leżąc na gzymsie korzinka, 
mruczeniem jej nie przerywał, owszem, 
zdawał się regularnie dzielić ciszę na se 
kundy. Gdv Ludwika Ackermann słyszala 
tylko „oddech czasu* skoro wśród ciszy 
zegar tętnił, a Walerja Marrenć mówi, że 
„Cisza nie jest szczęściem, ale bez ciszy 
nie masz szczęścia*, Orzeszkowa powiada 
daleko piękniej, żę wówczas uczula „od- 
dech własnej duszy“... 

Tu, w tym „oddechu duszy“, man:y za 
rodek twórczości jej i późniejszych dążeń. 
Rezkołysana marzeniem wyobraźnia z ota- 
czającej ciszy, o której Sienkiewicz mówi, 
że „w uszach dzwoni“, potrafiła wydobyć 
akord harmonijny i zestroić go z widokiem 
natury. 

nieg wielkiemi płatami okładal się na 
balustradach ogrodowego szpaleru: oko 
zadumanej kubiety widziało słupy alabastro- 
we Platy padały jedne za drugiemi: ucho 
jej Slyszało najdobitniej rytm spokojny 
lecz ciągły. I nagle wszystko to stopilo 
się we mgle, a rozmarzona kobieta ujrzała 
przed sobą Wenecję, kanaly, gondole — 
obraz, wyczytany przed chwilą z książki 
Kremera. 
Dziś Orzeszkowa wie, że „w zesta- 


*) W przedostatnim numerze Kraju zna- 
komita powieściopisarka zamieściła w fej- 
letonie swoje „Zwierzenia“ —— kilka myśli 
i ucznć głębokich, jak Orzeszkowej roznm 
i serce, Chcemy z tych „Zwierzeń* zdać 
sprawę. 


wienia dwóch miejsc i klimatów, dwóch 
grup zjawisk tak nieograniczenie ze sobą 
różnych, był kontrast, budzący instynkty 
artystyczne do estetycznego używania* — 
podówczas czuła, że „istnieje w czło- 
wieku taka czarodziejska siła, przez którą 
słyszeć on może muzykę rzeczy na pozór 
milczących, widzieć gry nadpowietrzne ...* 


W tem „czuciu* delikatnem, jakie prze- 
pełniało jej serce, mamy znowu wskazów- 
kę, zkąd się w Orzeszkowej wzięla dzi 
wnie głęboka zdulność odgadywania po 
pędów duszy, przenikania tajników naj 
skrytszych natury ludzkiej. Później przy - 
szło doświadczenie, później rozwinął się 
umysł, wzbogaciła fantazja — ale w isto- 
cie rzeczy przedewszystkiem wrodzony iu- 
stynkt, owo „czucie* i wrażliwość spra- 
wiły, że posiadamy taka, jak Orzeszkowa, 
malarkę charakterów i obyczajów, taką 
mistrzynię w określanin nurtujących w 
spoleczeństwie prądów. 

Oprócz tych przymiotów, widzimy w 
niej od najwcześniejszej młodości rozwi- 
nięte poczucie piękna, rozlanego w przy- 
rodzie, widzimy ją zatopioną w kontem- 
placji i zachwycie nad barwami, jakie pod 
wieczór wywoływa zachodzące słońce, któ- 
rego promienie padają to na niebo, to na 
śniegiem obsypane drzewa, to na wnętrze 
pokoju, oŚwiecając pojedyńcze  przedmio - 
ty... Wszystko nabierało w jej oku życia 
i ruchu, wszystko wrzało i mieniło się 
kolorytem zmiennym i niesłychanie malo - 
wniczym... 


W owym salonie, wpośród ciszy, mie 
rzonej mruczeniem kota, przy czytaniu 
„Podróży do Włoch* Kremera, pod wyły 
wem krajobrazu zimowego i nieokreślo- 
nych marzeń — rodził się falent Orze- 
szkowej Młoda kobieta czuła się w tej 
chwili bardzo szczęśliwa ; dziś na samo 
wspomnienie tego poczęcia się w niej 
twórczości, z głębi wzruszonej piersi 
wola: 

„O gorejące, ogromne oko słońca, gdyś 
zsuwało się za ziemię, gdy opuszczony 
przez ciebie świat bladł i ciemniał, a ja, 
wraz z sielanką Śnieżną, z książką w ręku 
i duszą całą w skrzydłach, usuwalam się 
w zmrok i bezgraniczną znowu ciszę, -— 
tyś widziało, jak byłam szczęśliwą !..“ 

Z tego szczęścia wytrysnęlo pierwsze 
źródło natehnień Orzeszkowej... 


Adam Dobrowolski. 


Z Warszawy. 


(List „Kur. Poł.*) 


Dnia 3 stycznia. 


W ostatnim moim liście popełniłem dwa 
błędy, które jeżeli moja korespondencja 
doszła i została wydrukowauą, obowiązańsy 
estem poprawić. 4 P 

Przed paru dniami spotkīlem jednego 
oficera, mego znajomego. W | toku rozmo- 
wy zapytałem się o powo:y dla czego 
przeniesiono żandarmskiego kapitana 3. 
cewa do Mławy ? 

— Kukoj on kapitan, on uże patko- 
wnik — odpowie oficer 

— Aba! więc pan Soncew jest już pul- 
kownikiem. 

— Da! da! foczno tak. 

— No! ale jakaż przyczyna translo- 
kacji ? 

Oficer obejrzał się na wszystkie strony, 
czy kto nie podsłuchuje, nareszcie po pe- 
wnem wahaniu rzekł: 

— Znojelie, on prawaro:wałgia. 

Jest to wyrażenie specjalnie rosyjskie, 
oznaczające, że ktoś za wiel kradł! 

Czy pan Soncew rzecz: wiście „prawa- 
rowalsia*, o tem sądzić nie mogę i wia- 
domość tę podaję na wiarę opowiadania 
jego kolegi. Że się podóbne wypadki przy- 
trafiają nawet między żandarmami to mie- 
liśmy niedawno przykład z pułkownika 
Małychina. Ten także umaczał rękę w ka- 
sie rządowej, ale sprawę zatarto i Mały- 
chin gdzieś się wyniósł, Był żandarmem 
i do tego pułkownikiem, a więc uważano 
za stosowne załatwić się z nim w cicho- 
ści, aby uniknąć głośnego skandalu. Rzecz 
oparła się o jenerala Hurkę, który pod 
tym względem jest bar zo surowy i stara 
się wytępić w armji złodziejstwo i prze 
kupstwo. Jednakowoż przemogły wyższe 
względy i Małychin wyszedł cało, 

W sobotę nmarł nagle skutkiem ataku 
apoplektycznego dr. Józef Perwolf, profe 
sor uniwersytetu tutejszego, w którym na 
wydziale filologicznym wykładał język cze- 
ski. Z pochodzenia byl Czechem i gdy 
przybył do Warszawy przed dziesięciu la 
ty, natychmiast przeszedł na prawosławie 
Byl zaciętym naszym wrogiem i wraz 7 
profesorem Budilowiczem, stal na czele tej 
partji w uniwersytecie, która starała sic 
wszelkiemi sposobami usuwać * olaków ze 
stanowisk na katedrach Nawet między 
Rosjanami nie zostawil po sobie dodutnie 
go wspomnienia. 


Z aresztowaniami chwilowo ucichło. Kil 
kadziesiąt osób siedzi jednak -w cytadeli, 
a resztę wypuszczono ua wolność i oddano 
pod dozór policyjny. Obchodzono się z 
nimi dość dobrze i wcale uie narzekają 
na surowe obchodzenie O ile można wy- 
wnioskować, rządowi idzie głównie o wy- 
śledzenie Towarzystw soc) listycznych, ma- 
jących związki z Genewą, gdyż pytania 
komisji śledczej, głównie w tym kiernnku 
były zwrócone. Badano tak. e c» do odezw 
i proklamacyj. odnoszących się do żałoby 
narodowej, ale mniej się tem zajmo* ano, 
wiedząc dobrze, że usposobienie całego 
spoleczeństwa polskiego, jest wręcz prze- 
ciwne wszelkim podobnym manifestacjom 

Śmierć doktora Fritschegv, zrobii» przy- 
gnębiające wrażenie i wszyscy żałują te- 
go zacnego filantropa. Z zaparciem sawego 
siebie pracował nad rozszerzeniem i utr‘ ale- 
niem kolonij letnich dla dzieci słabo wityc! 
i jemu zawdzięczyć można, że co rok po 
kilkaset chłopców i dziewcząt używało 
świeżego powietrza. 


twa aa- 


SYTUACJA W CHINACH. 


O położeniu w państwie niebieskiem sprze- 
czne nadchodzą wiadomości, które spraw- 
dzić trudno, 

Rząd chiński ogłosił o gwałtach w Mon- 
golji następujący komunikat : 

„W nocy na 18 listopada dwa tajne sto- 

warzyszenia, których członkowie z właści. 
wych Chin przybyli do Mongolji wywo- 
laly rokosz, którego hasłem było: „Śmierć 
cudzoziemcom ! Śmierć chrześcijanom! „Owe 
towarzystwa nazywają się Tsin-Than i Tea- 
Si a punkt środkowy ruchu jest w mieście 
Tszao -Yang-Tsieng-Tszang, prowincji Ye- 
Hol. Liczba ofiar wynosi według naino- 
wszych sprawozdań około: 500. Zginęło 
także wielu księży narodowości chińskiej. 
Podobny los spotkał pewnego księcia mon- 
golskiego i kilku niechrześcijańskich kra- 
jowców. Mianowicie w miastach Tsien- 
Tszang i Pnig-Tsuen rokoszanie licznych 
dopuścili się gwałtów, paląc i rabując ko- 
ścioły. Cesarz wysłał przez urząd spraw 
zewnętrznych telegraficznie rozkaz generał 
gubernatorowi prowincji oraz komendan- 
tom grup tatarskich w Mandżurji rozkaz, 
aby bezzwłocznie wyruszyli na czele pie- 
choty i kawalerji przeciw powstańcom. 
Dnia 25 listopada przyszło pierwszy raz 
do starcia, Powsiańcy odnieśli klęskę. 
Obecnie oddziały wojska w różnych pun 
ktach odebrały rozkaz, aby pospieszyły w 
kierunku koncentrycznym na widownię 
powstania, celem otoczenia rokoszan. Za- 
równo władze lokalne, jak komendanci 
wojsk odebrali najsnrowsze instrukcje, aby 
zapobiedz nowym rzeziom chrześcijan i co do 
zabezpieczenia wszystkich instytucyj i gma- 
chów misyj chrześcijańskich. Jest nadzie- 
ja, że rozruchy już dla tego nie długo 
trwać będą z powodu, że powstańcy nie znają 
okolic, które napadli a przez ludność tam- 
tejszą nie są popierani*. 
, Tyle memorjał rządu chińskiego. Zdaje 
się, iż memorjał ten zbyt jest zabarwiony 
optymizmem, bo prywatne korespondencje, 
nadchodzące z Chin wcale nie zapowiada- 
ja, że rychło w państwie niebieskiem na- 
stanie spokój. 

Doniosły już telegramy, że między in- 
nemi biskup Anzer, wikary apostolski w 
Chinach donosi, że należy obawiać się 
wielkiego przewrotu. List wymienionego 
prałata przytaczamy poniżej w całości. Ks. 
Anzer pisze : 

„Rząd chiński udaje, że stara się na 
serjo przywrócić spokój. 

Ponieważ przecież wskutek wieloletnie- 
go doświadczenia poznaliśmy się na sztu 
czkach chińskiego rządu, nie możemy mieć 
innego przekonania tylko, że cala akcja 
władz jest komedją, która ma na celu od- 
wiedzenie rządów europejskich od energi- 
czniejszej interwencji a ukryć tajne zamia- 
ry rządu. Mandaryni obecnie w calem pań- 
stwie wygotowują wykazy misjonarzy, ko- 
ściolów, domów sierót 1 t. d. ndają, że 
to się dzieja dla naszej obrony. Faktem 
przecież jest, że dochodzenia prowadzą krn- 
talne, nieżyczliwe duchy, wskutek czego 
dochodzenia te stają się prześladowaniem 
chrześcijan na malą skalę. Czy rząd , dzy 
oslabiona jnł na wszystkich ozlonkach dy. 
nastja, choćby miała szczere zamiary, mia- 


„łaby dosyć s'ly, aby ująć w karby rewolu- 


cyjne żywioły? 

Wątpimy bardzo. Kto w ciągn ostainich 
lat dziesiątków, pilnie śledził bieg wypad- 
ków w Wschodniej Azji, dla tego wielka 
katastrofa nie będzie niespodzianką. Ma- 
terjal palny nagromadzał się coraz więcej, 
obejmując coraz większe przestrzenie i sięga- 
jąc coraz glębiej. Już dawno czuliśmy, że 
grunt drży pod naszemi nogami, jak sko- 
rnpa potężnego wulkauu. W każdej chwi- 
li może ognisty strumień lawy stargać krępu- 
jące go jeszcze pęta. Zdaje się, że chwila 
obecna jest tak krytyczna, że podobnej 
już dawno nie zapisano w dziejach tego 
państwa”. 

Starą Europę ciężka czeka walka. Z je- 
dnej strony wzrasta konkurencja Ameryki, 
Indji i Australjj w dziedzinie ekonomi- 
cznej a z drugiej wytoczyły Chiny walkę 
kulturze europejskiej, która rozszerzyć się 
może także na sąsiednie kraje. Slusznie 
więc ludzie myślący wzywają narody i pań- 
stwa europejskie, aby zamiast niszczyć 
i zwalczać się wzajemnie, połączyły się 
dla wspóluej obrony. 


LIST hrabiego PARYŻA, 


Hrabia Paryża, o którym w ostatnich 
czasach głoszono, iż dosyć ma jnż swego 
stanowiska pretendenta do tronu, gdyż 
pochłania ono kolosalne sumy rok rocznie, 
skorzystał ze Śmierci biskupa Freppela, 
aby wszystkim tym wieściom zaprzeczyć, 
zapomocą listu do swego męża zaufania. 
List ten brzmi: 

„Kochany panie de Haussonville! Z wiel 
kim smutkiem dowiedziałem się o śmierci 
biskupa z Angers. Proszę pana o wyraże- 
nie mego najgłębszego i najszczerszego 
wspólezucia wszystkim osobom, z któremi 
łączyły go blizkie stosunki Francuzki epi- 
skopat traci w nim jednego znajwybitniej- 
szych członków, religja jednego ze swo 
ich najnieustraszeńszych dotąd obrońców. 
Śmierć jego w szeregach monarchistyczne 
go stronnictwa zostawia niezepelnioną lukę 
Wiedział on, że wielkie wyznaniowe inte- 
resy we Francji za rzeczypospolitej nigdy 
nie znajdą poważnej gwarancji, że zgoda 
nie jest możliwą, i że nawet w przypad 
ku, gdyby katolicy pod tym rządem do 
wladzy przyszli, będą one narażone na cią- 
gle zmiany opinji publiczuej, przez co o- 
woce zwycięztwa stronnictwom nie zdadzą 
się na nie. Wierzył on w przyszłość na- 
szej sprawy, ponieważ mial zaufanie do 
jej pryneypjów, i, co mogę słusznie po- 
wiedzieć, do jej naczelnika. Takie dowody 
zaufania były dla mnie zawsze podporą i 
zachętą i do przeprowadzenia mego zada- 
nia. 

Obecnie rozwój wyznaniowych uczuć w 
naszem społeczeństwie może być ochroną 
przeciw wrzącym namiętnościom. Aby tę 
Boską misję skutecznie pelnić, potrzebnie 
Kościół e jednej strony prawdziwej wol- 


ności, jaką mu tylko monarchiśsi, często 
wprawdzie zapoznawani ale zawsze praw- 
dziwie wierni obrońcy, dać magą; z dru- 
giej strony musi znajdować u władzy po- 
litycznej sympatję i poważanie. Məgr. 
Freppel widział, że chrześcijańska Fran- 
cja potrzebuje narodowej monarchji. Wie- 
dział on dobrze, że monarchja katolikom 
dałaby pewną obronę przeciw zatrzymaniu 
lub przywróceniu ustaw, które ich uciska- 
ją i że nadto byłaby ochroną i wsparciem 
dla naszego czcigodnego kleru wobec prze- 
śladowań opętanej sekty. Bogu dzięki, 
jego przełożenia i nauki nie pójdą na mar- 
ne, a jego potężna wymowa długie jeszcze, 
chociaż z kazalnicy zs'ąpił, owoce nieść 
będzie. 

Przyjmij pan itd. Filip hrabia Paryża. 
Lizbona 25 grudnia 1891 r.* 


RICA 


Kronika zamiejscowa. 


KURJER GDAŃSKI. 


* W Gdańskn od czasn zamknięcia gra- 
nicy, ustał wszelki ruch handlowy. Wyspa 
śpiehlerzowa opustoszała. Na wyspie tej stoi 
od wieków 156 śpichlerzy o 5-cia do 7-mia 
piętrach Tamtędy przechodziły ongi wszy 
stkie skarby Powiśla. Śpiehlerze te mają 
każdy swą nazwę w ludowej mowie traga- 
rzy. Jest tam: Król Dawid, Ognisty wóz, 
Adobar, Samson, Trupia glowa, Kat ka- 
mienny, Sarsia głowa, Głodny wilk, Papu- 
ga, Gliniany wąż, Pstry pies, Czarny pies, 
Czarny kozioł i t. p. 

* W Toruniu ścięty został morderca, Mi- 
chał Mnrawski, który syna własnego chu- 
stką ndusił, chcąc się go pozbyć z domu. 


KURIER WARSZAWSKI 


* Jak donosi Kurjer Poranny, najnow- 
szy ntwór p. Stanisława Graybnera, zaty- 
tułowany: „Wysokie stery*, przyjęty zo- 
stał do repertuara teatru Rozmaitości i ma 
być wkrótce wystawiony. 

* Kurjer Codzienny podaje sensacyjną 
wiadomość o Śmierci Modrzejewskiej w No- 
wym Jorku. (Możemy zapewnić z najwia- 
rygodniejszego źródła, że pani Modrzejew- 
ska żyje i obecnie cieszy się najlepszem 
zdrowiem. Przyp. Red.). 

* Jeden z najpiękniejszych lasów, znaj- 
dujący się w pobliżn Sieradza i będący 
własnośc'ą sukcesorów po Edmundzie Sta- 
wiskim, sprzedany został niejakiemn Jaffe, 
spekulantowi gdańskiemu. Las liczył 810 
morgów i właściciele otrzymali za niego 
270.000 rubli, z których 190 tysięcy go- 
tówką. 

* Pogrzeb 6. p. Gustawa Fritsche- 
go, lekarza i filantropa, odbył się dnia 3 
b. m., a zwłoki na cmentarz powązkowski 
odprowadził liczny tłam, w nznanin zasług 
zmarłego, prawdziwego opiekuna , oboiej 
dziatwy, kcórej zdrowie ratowai kdonjami 
letniemi. W orszaku też żałobnym widzieć 
można było przedstawicieli wszelkich sta. 
nów społeczuych, a na trumnie spoczęł» kil- 
kanaście wieńców: od rodziny, od przyja- 
ciół, od dzieci słabowitych, od rzemieślni- 
ków kolei warszawsko wiedeńskiej, na któ- 
rej był lekarzem, od opieki szwalai V To- 
warzystwa dobroczyności, od przyjaciół 
dzieci i t. d. Na cmentarzu przemówił nad 
grobem ks. Wł. Dębieki, serdecznie cha- 
rakteryznująe. pożyteczną i szlachetną dzia- 
łalność Fritschego. Cześć pamięci zacnego 
człowieka. 


KURIER WIEDEŃSKI. 


* W duiu 21 grudnia r z. stolica Au- 
strji powiększoną została przez przyłą- 
czenie otaczających ją przedmieść, Dotych- 
czas Wiedeń obejmował przestrzeni 55 ki- 
lometrów kw., obecnie zaś zajmuje 178 ki. 
lometrów kw. W stosaunkn do przestrzeni 
Wiedeń jest teraz o połowę mniejszy od 
Londynu, dwa razy większy od Paryża a 
trzy razy większy od Berlina. Lndność z 
900.000 wzrosła do 1,300 000 ludzi. 

* Pucztyljon Józef Rösler, któremn dnia 
30 go grudnia o godzinie 7-ej rano przed 
filjalnym urzędem pocztowym Kaiser-Ebers- 
dorf jakiś nieznajomy w nbranin urzędnika 
pocztowego, otworzył dobranym kluczem 
wózek i wyjął worek pieniężny z kwotą 
18000 złr, oddany został sądowi karne- 
mn, ponieważ nie mógł oczyścić się z za- 
rzutu współwiny. Śledztwo za właściwym 
sprawcą kradzieży prowadzi się energi- 
cznie 


KURIER BUDAPESZTEŃSKI 


* W niedzielę zdarzyły się dwie kata- 
stiofy kolejowe na Węgrzech : jedna mię- 
dzy stacjami Szeesoe i Nagy-Kota, druga 
niedaleko Bndapesztu. W pierwszym wy- 
padku zderzył się pociąg osobowy z towa- 
rowym, przyczem cztery osoby odniosły ra- 
ny; pod Pesztem zaś najechał pociąg mię- 
szany na towarowy przyczem 9 wagonów 
zostało zdrnzgotanych. Z ludzi nikt nie pc- 
niósł szwackn, 


KURIER BERLIŃSKI 


* W wielkiem ksicztwie oldeuburskiem pa 
nnje wzbnrzenie z powodu ncieczki prote 
stanckiego pastora Móllera z Goldenstedt. 
48 letni człowiek wyzyskał zanfanie swo- 
ich przelożonych i gminy w najwyższym 
stopniu i naraził różne banki na straty. 
Ołdenbnrski bank krajowy stracił 37,000 
marek. Osznusta, który jeszcze podczas świąt 
miał kazanie, aresztowano w Oldenbnrgu. 


KURIER PARYSKI 


* Dzielnica Saint-Denis, od pewnego cza- 
sn, stała się widownią ciągłych napadów. 
Jednej nocy, zdarzyły się cztery wypadki 
i niefortunni spóźnieni przechodnie, zostali 
nietylko d'szczętnie obrabowani, lecz i po- 
ranieni. Policja, jak dotąd, robi bezowocne 
poszukiwania, a mieszkańcy By tak wystra- 
szeni, że w porze wieczornej nie ośmiełają 
się przestąpić progów swoich domostw. 

* Stan zdrowia znakomitego dramatnrga 
d'Ennerego, znacznie się pogorszył i dokto- 
rzy nie pozostawiają żadnej nadziei, w n- 
trzymaniu go przy życin. 


KURIER RZYMSKI. 


* Przed sądem przysięgłych w Neapolu 
toczyła się ciekawa sprawa, przy pominającą 
średnie wieki, gdy sztylet i trucizna, od- 
grywały bardzo ważną relę w prywatnych 
stosunkach życia włoskiego. Młody perun- 
cznik 10 pułku artylerji Leona, zakochał 
się szalenie w pannie Katarzynie Notarbar- 
tolo, posiadającej bardzo znaczny posag. Ro- 
dzina jednak sprzeciwiła gię stanowczo zwią- 
zkowi, a gdy porncznik nie ustawał w za- 
biegach, bracia panny wciągnęli go w za- 
sadzkę i zamordowali. Jednego z młodych 
Notarbartolo posądzano, że należy do /paler. 
mitańskiej „mafji* gdyż ta, otaczała go ta- 
ką opieką, iż dwa lata, policja nie mogła 
odszukać jego śladów. Nareszcie, został a- 
resztowany i wraz z drogim bratem i sta- 
rą służącą Calogera Tinnirello, zasiadł na 
ławie oskarżonych. Proces toczył się ezte- 
ry tygodnie, a obrońcy tak dzielnie bronili 
swoich kljentów, że tyiko starszy brat Fran- 
ciszek Notarbartolo został skazany na pięć 
lat więzienia. Drugi brat i słażąca zostali 
uwolnieni. 


KURIER BRUKSELSKI 


* Król belgijski w dzień wigilijny za. 
prosił do zamku Laeken sześciuset robotni- 
ków, którzy pracovali przy odbudowaniu 
tegoż zamku, zniszczonego przed laty para 
przez pcżar. Przybyli oni w skromnych u. 
braniach roboszych, tak jak ich proszono, 
Brukselczycy tylko, po odbytem między 
sobą tajemnem lo owania, przywdziali strój 
odświętny Kilka urzędników dworskich 
przyjęło zaproszonych i zaprowadziło ich 
najpierw do vranżerji, gdzie wywoływani 
co nazwisku otrzymali według zasługi i 
wieku po 5—20 tr. Potem nastąpiła prze- 
kąska w sali, przyległaj do wiełkiej sali 
jadałnej na 150 osób, w której 19 b m. 
wszyscy depntowani zasiądą n królewskie- 
go stołu. Następnie zaprowadzono gości do 
ogrodn zimowego, gdzie grała kapel: pałka 
huzarów i niebawem vkazał się król z kró» 
lową i księżniczka Klementypą witani o- 
wacyjnemi okrzykami. Mouarcha kolejno 
zbliżał się do każdej grupy rołotników, a 
że podczas budowy zamku ciągi: zwiedzał 
roboty i dawał nawet nader pożyteczne 
wskazówki, przeto nie zabrakło mu tematn 
do rozmowy z gośćmi. Gdy mrok zapadł, 
cały szereg cieplarni zajaśniał po raz pier 
wszy elektrycznem światłem, Po upływie 
godziny rodzina królewska nsunęla się, a 
goście rozproszyli się po wspaniałych cie- 
plarniach, z których jedna przeznaczona jest 
przeważnie na okazy flory z Kougo Gdy 
sig rohotnicy rozchodzili około godziny 6 
spotkała ich jeszcze jedna niespodzianka, 
każiy z nich otrzymał butelkę czerwonego 
właa, sześć cygir, a na skntek specjalnego 
polecenia królowej, pudełko cnkierków. 


BOŁMAITOŚCI 


Głarzymi most. Nowy most wiszący ma 
być wzniesiony w Nowym Jorkn; rrześci= 
gnie on rozmiarami t. j. dingością i 8ze- 
rokością głównej arkady (ukuło 800 me- 
trów) nawet słynny most Forih, a łączyć 
będzie Nowy Jork z pcłożonem naprzeciw 
wybrzeżem Hudson. Obecnie soby zamie- 
szkujące miejscowości polożone na poludniu 
Hudsonu, a mające codzłennie zajęcie w 
Nowym Jorkn, podobnie jak podróżni, któ- 
rzy przybywają k*lejami, kończącemi się 
wprost Nowego Jorku, zmaszeni są uży- 
wać promów, c» jest nader kłopotliwe i 
przyprawia o stratę czasu  Obliczają tedy, 
że ze 100 miljonów ludzi, używających 
tych promów, przynajmniej połowa przeby 
wać będzie most piechotą lub z pomocą 
kolei żelaznej, zwłaszcza, że pociągi doje- 
żdżuć bydą do środka Nowego Jorkn. Po- 
ciągi przebiegające przez mest urządzone 
będą początkowo na przewóz 200.000 osób 
dziennie, czyli 72 miljonów rocznie, do 
czego rotrzeba 8 torów i 1000 pociągów 
dziennie jadących z szybkością 48 kilome- 
trów na godzinę. Te ośm torów ułożone 
będą na jednakowe; wysokości. Ponieważ 
jednak ruch komunikacyjny wzrasta olbrzy - 
mio, jak nauczyło doświadczenie przy mo: 
ście Brooklyn i kn końcowi stulecia 100 
miljonów osób niewątpliwie nżywać będzie 
pociągów na nowym moście, przeto płau 
tegoż obejmuje i most drugi po nad nim 
się wznoszący, a zaopatrzony w 6 torów. 
Wó 'czas po tych 14 torach przebiegać bę- 
dzie dziennie 2260 pociągów. W nocy i 
w godzinach popołudniowych kiedy ruch 
jest mniejszy, kilka torów służyć ma do 
przewożenia pociągów towarowych. Most 
zestanie tak wysoko zbndowany, żeby nie 
tamował żeglugi. Plan sporządził iużynier 
Lindenthal. 

Liczba dni mglistych w Londynie, we= 
diug zestawień  d*ienników angielskich, 
podwoiła się w przeciąga ostatnich lat trzy- 
dziestu W rokn 1887 było ich 98, w r. 
1888 119, w r. 1889 131, a w r. 1890 
156. W estatuich dniach roku ubiegłeg:. 
1891, była mgła tak gęstą, Że do dnią 29 
grudnia, w samych dokach tylko, wydoby= 
to z wody 23 osób, które skutkiem tejże 
mgły ntonęły. 

W niezwykły sposób usiłowa! abie o- 
debrać życie robotnik Joluson, pracniacy 
w kopalniach złota w miejscowości Drom - 
mond, jak donoszą z Sydney. Chciał on so- 
bie roztrzaskać głowę, i w tym celu wio- 
żył w usta dwa naboje dynamitowe, kióre 
następnie zapalił, Naboje wszakże, zamiast, 
jak się Johnson spodziewał, rozerwać ma 
czaszkę, wybuchły w kierankn przeciwnym, 
tak, że oderwały mu tylko cznbek nosa, i 
poparzyły lekko piersi, Wstrząśnięcie wsza- 
kże, spowodowane przez wybuch było tak 
silne, że Johnson wywrócił koziołka w tył, 
i wpadł do wielkiej kadzi z wodą, stojącej 
za nim. Ponieważ jednak, jak następnie 
sam opowiadał, nie chciał się pozbawić ży- 
cia przez utopienie, ale jedynie rrzez roz- 
trzaskanie sobie głowy, przeto wydobył się 
coprędzej z kadzi, lecz został przytrzyma- 
ny przez poliejanta, który tymczasem nad- 
biegł na odgłos wybuchn. i odprowadzony 
do aresztn. Za usiłowanie samobójstwa, gro- 
zi według praw angielskich więzienie. 


- dk MAO A 


Nr. 6. KURJER POTSKT. dnia 6 stycznia 1892 r. 


O ZZO A 


o którem mówimy, spostrzeżemy natych- Bieda między robotnikami. Do fabryki | wyrunka h może od artysty wymagać tylko 
miast, że ton rokowań nierównie był spo- | pp. Zieleniewskiego, Kosobudzkich i Mnra- | szkicu danej postaci i jeżeli aktor to zrobi 
00 WYDAWNICTWA. kojniejszy i uwiarkowańszy, osobiste wy- | nych zgłosiło się w ostatnich dniach prze: | Spełnia, co powinien. Tak jest. Nie łatwiej. 
cjeczki rzadsze, u wniosek, aby polemika | szło 300 robotników, prosząc o pracę, choć- | szego, jak stanąć na wysokim poziomie wy. 
pie wykrzezała po za granice parlamen- | by tylko za życie i kąt do przespania. | magań artystycznych i twierdzić: jakby to 
Upraszamy Szanownych Czy- tarne i nie spadała na osobiste wymysły, | Około 500 samych murarzy jest bez zaję- | był zagrał Żótkowski, Królikowski, Bakało- 


á Ak _ | przyje to większością. Postęp idei socjali- | cia. Niektórzy z nich udali się do p. Tucha, | wiczowa, Rychter, Tatarkiewicz! Tylko, ż 
telników o rychłe odnowienie pre stycznej w Niderlandach zaprzeczyć się nie | zajętego robotami sztukatorskiemi przy no- | oni z sowa nie wstaną, aby nam grać A 


rubli a na dalszą pomoc oraz na roboty 
publiczne zamierza wydać jeszcze 125 
miljonów. 


Sprawa Chadourne'a. 


Sofja 6 Stycznia. Tutejszy wloski ajent 
dyplomatyczny zaprzecza twierdzeniu, ja- 


Ostatnia poczta. 


Wiedeń 4 stycznia, W ciągu bieżące- 
go tygodnia Rada państwa rozpoczyna 
swoją czynność na nowo. Rokowania to- 


AA T 


: ; 3 : Ć gi i k i i alenie Cha- 
numeraty. i każdym jednak razie postępuje on | wym teatrze, prosząc o robotę, ale natn | tu przecież bez sceny obejść się nie można... ALE Mo 4 My ta a. N heane a BE 
| M e a ralnie odeszli z niczem, gdyż p. Tuch za- | Żądams cd grającego przedewszystkiem | obowiązującą. Niektóre dzienniki donosily, o 


ciwnie na pytanie rządn francnzkiego, że 
każde państwo ma prawo wydala niemi- 
lych i niedogodnych cndzoziemców. « 


Rozruchy w Tangerze. 
Paryż 6 stycznia. Jakkolwiek rozruchy 


RA T Ada" zak wiedeńskich. Ztąd | tlentu Skoro ten jest (bez talentu osobui- 
kiedy przy budowie teatru słychać prawie | ka na scenie toleruje si 

8 . PAF KA a i l ę tylko), chcem 
„Kurjer Polski“ kosztuje: wyłącznie język niemiecki, nasi biedni ro | aby nam dał rysunek T N Bokant 
botnicy muszą się cieszyć nadzieją, że je- | charakteru i utrzymał się w nim od po- 
żeli gdzie w Niemczech nowy teatr stawiać czątku do końca. Szczegóły, bogactwo po- 
będą, to może do niego polskich’ robotni jedyńczych rysów w odtwarzaniu postaci 


iż hr. Taaffe skorzysta ze sposobności 
wprowadzenia hr. Kuenbnrga, aby ndzielić 
ważnych politycznych wiadomości, Dotych 
czas nie bylo w zwyczaju wypowiadać po- 
lityczne enuncjacje przy wprowadzaniu no- 


W miejscu: 


Mieięcie o -fer25o.| Kronika miejscowa. 
n < >am aea 


4 ý E e zapolrzebuid. / ppostaci wych ministrów, i teraz zapewne doniesie: | w Tangerze mają charakter sto wewnę- _ 
Kwartalnie . AB 5 ” Mira Eia część. dochodlj ze zależy od liczby „prób, od wmyślenia się i | nie to jest mylnem. Z planem, aby w lm- | trzny pr o nie są Me A pra] 
jpółrocznie . . : are = , swego koncertn przeznaczyła na restanra- opracowania ar) poy. Ca artysta dwa | tym Sejmy krajowe zebraly się na 4 tygo- | ciw cudzoziemcom, postanowił rząd wysłać |. 
inocznie . . « > 16 , — e Kalendarz. Dziś. Trzech Króli; wro: ojo. Skałki. Reszta dochodu pojda WIE razy prawie na ty grający nowe role, | dniowe narady, Vaterland nie chce się zgo: | na wody państwa Maroko okręt wojenny 


występujący w nich po paru próbach, jest 
w stanie zadowolnić bezwzględne nasze wy- 
magania? A młode, początkujące talenty ? 
Czy i od tych mamy żądać, aby po trzech 
lnb dwóch próbach grały jak skończone, 
wyrobioue, długa wprawą sceniczną zapra: 


św. Juljana męczennika. dzić, dowodząc, że 4 tygodnie jest za mało 
1 sądzi, że sejmy krajowe są tak dobrze 
prawodawczemi ciałami, jak Rada pań- 
stwa. Nie chce się z tem twierdzeniem 
Vaterlandu zgodzić żydowska Neue Fr. 


Presse, napadając przy tej sposobności na 


dobroczynne. Piękna ta ofiara, wraz z roz- 
głosem znakomitej śpiewaczki, powinna kon- 
certowi jej zapewnić niebywałe powodzenie. 

Wieczorek. Przypominamy, że dzisiaj od- 
będzie się w Kole literacko artystycznem 
wieczorek mazykaluo-deklamacyjny, w któ- 


Za odnoszenie do 


„Comus“ dla obrony obywateli francuz: 
domu miesięcznie — . i5, 


kich 

Madryt 6 styazpia. Według wiadomo- 
Ści nadchodzących z Tangern, wzrosła nić 
przyjaźń różnych szczepów przeciw mi 
scowemu baszy. Angielska łódź działowa 


Na prowineji Rocznice. 


W grnduin 1863 rokn poruszyl: Moskale 


rzesyłką pocztową: : : : À wione do sceny siły artystyczne? Bądź star 
á 4 8 k a A ed EE F EWĘ: face rym mogą brać udział tylko członkowie i piar a str 4 A m s 4-5 AT ; przybyła do Tangeru, a przypuszczać mo- 
Miesięcznie f z!r. JO ct. | w Lubelskiem i na Podlasiu. Powsiańcza | ieh rodziny  Zapisywać się można jeszcze | qliwi! p etersburg 4 stycznia. Celem pod- | żna, że za łodzią pospieszy eskadra. Krą- 
1 A 5 za piechota pod Bcgnsławem Ejtmiuowiczem, | dziś do godziny 12 w poładni ładaj 1: niesienia dobrobytu szlachty rosyjskiej u- | ży pogloska, że angielski poseł oznajmił 
K wartalnie E z; " | złożona przeważnie z Litwinów, trzymała gd pondnioj RE: Tyle słów pro domo mea... stanowił Ag ga rne iż w. g nią gia 
łrocznie . . 10 oere ; d iel i k icy P przy zapisie oznaczoną kwotę (nawiasem Cztery jednoaktówki miały wczoraj jak | miej R” wiadomo, niedawno ko- | baszy, iż w potrzebie wylądują y Tange- 
Półrocz . A się tam dzielnie przy pomocy onnicy +0- | mówiąc, bardzo skromu4) na pokrycie ko- kl dzo Atot ć URE J pod przewodnictwem p. Abasa, któ- | rze żołnierze angielscy, aby bronić obywa- 
Rocznie . . - >» 0 . n | nińskiego i oddziału Wróblewskiego. Dnia | szęów przyjeci zwykle, powcedzenie istotne. SIE |ra niebawem zacznie obradować. Majątki | teli angielskich. 
31 grudnia stoczył Wróblewski w Małej Pro u EiS Dr E W Michał» Bałuckiego,Kuzynku*, tej Śli- | arlacheckie w Rosji adu adal, A aj g I 
Ww Niemczech: Bukowej na Podlnsin zacięta bitsę Kes- aji“ og Ra 7 Rai pe l cznej komedyjce, błyszczącej dowcipem i | zniesienia "ywa are di ma: Strejk. i 
nica powstańcza poszła < iuoskiewską ma | M > a Sa, ) Roll. 1- | zachwyccjącej misterną robotą, publiczność | nieważ szlachcie brakło sił H ) P R Rzym 6 styczzia. Wybnchl tu strejk "4 
Kwartalnie . . « 5 złr SO ct | py, i dotrzymała jej placn, zasłaniając | tara, 3) pk sy cię, ostał A ra ue git (ANA przeprowadzenia racio- EE z 
P dwrót piechoty Ejrminewicza, któr fal a 2 k f >| zika“ Gawalewiczs, zręcznego i miłego słu nalnego gos z 
We Francji, Anglji. Włoszech, i a Żylinowi. W Zylinie rozdzielił "Ti. s) Pa PJ Gaj. WE rei Sa: cha się z przyjemnością. „Schadzka* i „Pier | cbta DR N y aa PRM | sę 
A f j iehrer. Wien iibe e8. om- 7, : : > eksan- j > j 
Ameryce i t. d. tminowicz piechotę na drobne części, dla la- zę T dk a a 2 mr pA i aim Przybylskiego spra- | dra I-go do utworzenia „Banku szla- Londyn 6 stycznia. Wedlug doniesień 
! f twiejszego przezimowan'a, a som z jedną |; 5. s ; , q nączwyczaj sympatyczne wrażenia. checkiego * aby ją ratować. 1 z Pallanza stan królowej rumuńskiej El- f 
K talnie G złr. 30 ct. KP od SGO „AE i 5-ty będą po raz pierwszy wykonane w Pan Żelazowski w „Kazynkn* i _Guzi ; i ać. Instytut ten ; F Ą „Js p 
war . "| częścią, złożoną z najsilniejszych i najwy | Krakowie. j hi: „Kuzynka* i „Guzi- | nie poprawił losn szlachty, lecz pogorszył żbiety bardzo jest groźny. Lekarze już ją 4 
Przedpłatę wysyłać należy wproSi | trwalszych, wyruszył do Uścimowa, pod o- Wo w isza „a... | Eu“ wybornie a odrębne odtwarza role | go, ułatwiają lekkomyślne zaci dlu- | puściki. 
p A a RZ: Z teatru. We wczorajszam sprawozdaniu spod zp - A ny zaciągame dlu 
d Administracji Kurjera Pol- | stoną konnicy Ponińskiego. teatru wkradła si łka drnk iano- mo oN emperament pani Źe»lazowskiei | gów. Bank szlachecki obecnie zajmuje si 
g Dnia 6-go stycznia 1864 roku napadli e Tama sę omy rnku, m'a daje się poznać w całej pełni w „Schadzce*. | prawie wyłącznie sprzed WERKE: Influenza. 4 
skiego w Krakowie, ul. Szew- go.» S 6 TOLUN TSN wicie: zamiast „filozofa“ złożono „filan: | Pan Siemaszko w tej samej jednoaktówce 5 przedażą zastawionych | 


. Moskale zupełnie niespodzianie na ten dro- 
z Ze- 
ska l 1, I. P., gdyż Waoz p" bny oddziałek. Porzuciwszy jedzenie, do- 


ciwnym nie możemy odpowiadać ZA | piero co przyrządzone, usnnęła się garstka 
ev: okę w posyłce. „| piechoty do Jedlanki, znowu pod osłoną 
Wszyscy nowi abonenci | konnicy Ponińskiego, który odpierał dziel- 
; : -| nie !'ataki uieprzyjaciela. W Jedlance nie 
otrzymają bezpłatnie począ aż, " s 
tek powieści Zygmunta Kaczko- można już było nniknąć boju. Garstka pie- 
A t lika“ choty nie mogla długo się opierać przema- 
wskiego p. .„Zaklika.. gającym siłom i rozproszyła się, a major 
„BĘ Ci z nowych abonentów, | Bogusław Ejtminowicz poległ na placu bo 
ktorzy złożą prenumeratę przy- | in. Poniński ranny zannął się z konia i 
najmniej ćwierćroczną, 0- pod kopytami końskiemi ocalał przed dra- 
se i i atni p eżnością Moskali. Po śmierci Ejtminowi 
trzy mają jako py b zat cza opuścili plac bojn inni dowódcy pow- 
Łardzo zajmujące dzie o . Ry stania, jak Hejdenreich (Kruk), Krysiński 
bowskiego p. t „Baśnie ludu |i Kozłowski, Rząd narodowy oddał dowódz- 
polskiego“, pięknie ilustrowa- | two naczelne w Lubelskiem i Podlaskiem 
ne przez J. Kruszewskiego. Ma | p mant 
i nicze okonać. ród zimy roku 
odl pow półroczni I roczni zagasły ostatnie porywy powstańcze w tych 
ae jadę l także 48 E 
płatnic jednotomową powie 


Piotra Jaxy Bykowskiego p. t.: 
„Maleparta*. Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 


aar- PREMIUM NOWOROCZNE ws | " z Akademii Umiejętności. Wydział flo- 


i logiczny vdbędzie posiedzenie zwyczajne 
Wszyscy  prenumeratorowie dnia 11-go stycznia 1892, t. j. w ponie- 


, KUKJERA POLSKIEGO“ otrzy- działek, o godz. 6-ej wiaczór, na którem: 
« —-mają, jako b.zpłatne premjum | 1) Prof. Ówikliński mówić będzie „O świe- 
=- noworoczne reprodukcję żo odkryiem dziele Arystotelesa o koństy- 


tucji Aten“; 2) Prof. Morawski: Kilka u 
ALB MU 


wag o Grzegorza z Sanoka; 3) Dr. L Stern- 
bach: De Ge*rgio Pisida Nonni sectatore. 
ofiarowanego przez Członków | Następnie odbędzie się posiedzenie ściślejsze. 
Koła polskiego przewodniczące- Malinowski 
mu JE. Jaworskiemu. Album to „—. Olka as 
składa się z 18 wspaniałych | Nowi akademicy. aa i portrety nie. 
rysunków, wykonanych przez R ki ente aa e NESE 
znanego artystę-malarza Tadeu- | Umiejętności. Jest ich dziesięć z krótkiemi 
sza Rybkowskiego, aprzed- | życiorysami. Z pośród krakowskich uczo- 
stawia 18 krajobrazów najpię- nych zpajdnją się tu profenoro ma Ka r 
kniejszych okolic naszego kraju, sparók, dr. Cybulski, ks. dr. Pawlicki. Wi 
na których tle widnieją portre- „eruuki są bardzo podobne. 
ty polskich członków Izby pa- 
nów, oraz wszystkich Członków 
Koła polskiego w Wiedniu. 


w nim majątków. Nowa komisja ma pra- 


tropa“, co niniejszem prostujemy. A A> 
cować nad usunięciem tego złego. 


Dziś dają „Kościuszkę pod Racławicami". 

Towarzystwo kredytowe rękodzielników 
i przemysłowców przeniosło swój lokal na 
nlicę Florjańską nad apteką p. Wiszuiew.- 
skiego, gdzie niedawno było Towarzystwo 
zaliczkowe. 

Konkurencja żydowska. Wspomnieliśmy 
przed kilkn dniami o założonej świeżo fa 
bryce drożdży krajowych p. Czesaka. Po- 
wstanie tej fabryki nie podobało się na- 
szym braciom mojżeszowym; dalejże więc 
rozpnszczać wieści o lichej wartości wyro- 
bu, aby go zdyskredytować wśród pnbli- 
czności. Wobec tego przedstawiono nam 
świadectwa cukierników Pląskowskiego, Ma- PE 
lika, Gędzierskiego i Nad deikiógo, któ- AEPEATUKAA 
rzy pisemnie potwierdzili dobroć i taniość 


drożdży p. Czesaka. TEATRU KRAKOWSKIEGO. 
Na ślizgawce w parku Krakowskim przy- pla śrnd6'6 b, m. po raz 184: To 


Gać zie. dZiś otesgodziy 2 |,.25 pod Racławicami, obraz historyczny 
poładniu muzyka wojskowa Przy sposo- | w g oddziałach Wł D. Anczyca. 

bności dodajemy, iż „Staw powiększono, a We czwartek 7 b. m. (jedenaste czwarte 
urządzenie całe, jak i w latach poprzednich, | yowe przedstawienie) wznowienie: Wielki 


nie pozostawia nie do życzenia. Możemy | „zowsek d AM . 

; Ter Ą S 7 akych interesów, komedja 
też w sekrecie ndzielić wiadomości, że p. z 5 adi Mokatnira ee Fredry, dys i 
Reman przygotowuje wiele bardzo ładnych W sobotę, d 9 b. m po raz pierwszy : 


niespodzianek dla amatorów sportu łyżwiar: Święci z pozoru, k*medja w 4 aktach po 
5 j OYU, : 


kiego. : : : : i 
8 r sdawie e ee r T dług angielskiego W. A. Pinero przez O- | bezpieczoną zosiała na dlugi przeciąg cza- 
go (obok Botanicznego Ogrëd i a ajii skarą Rlnmenthala : Wómaczył M. Sarho- | su stałość handlu środkowej Europy. Tak- 
: pe U ew doo |fowski Że siadami poludniowymi i południo 
madz d y- | „B sagi © | nh p y l 
się Ja prónadzi e <zaacę TORNEN wo wschodnimi prawdopodbnie wkrótce 


żwiarek i grzecznych łyżwiarzy. Wszyscy rozpoczną się rokowania celem zawarcia 
== p č l EO 


w zręczności swej są nieporównani, a wi- b Gtatć dlewiek Ai 
dok ślizgaj ię j czaj miły. nowych traktatów han lowych, a z naszej 
zgających się jest nadzwyczaj y E ie Zbrskuie gotowaśći do nawią- 


Stróże nocni nie bardzo widać pilnnją x , ; AN, 
kiedy na plantacjach między nl. Poselską | Awans noworoczny przy kolei państwowej. e a T trwalych stosun 


a Zwierzyniecką pozrywano z siedzień bli- W dalszym ciągu stwierdza mowa od 


sko połowę listew od ławek ; ielki iedzini i 
f p : VI ranga 2200 złr.; Kosiński Stanisław, Stani- | tronu wielkie postę yw dziedzinie poli- 
Nieszczęśliwy wypadek. Przedwczoraj | stawów, Gostyúski Władysław Kraków; VII ranga tyki komuuikacyjue i wskazuje jako za - 
w podwórcu koszar straży ogniowej, nad- | 160) złr.: Kuczyński Marjan Stanisławów, Bandrow- io rzadu: prz J E UAE, > 
ski Franciszek Kraków, Grottger Jarosław Kra- daui» rządu: przeprowadzenie, wspólnie 7 
ków, Piasecki Feliks Rzeszów Zborowski Włodzi- | uowym parlam*utem. reformy administra 
mierz Nowy Sącz, Pauli Karol Bunok, Steizer Karol | cyjnej i reformy sądownictwa. Mowa od 
Kraków. VIII ranga t50) złr.: Ocharski Zygmunt AC: 1 i i 
Lwów, Horn Bernhard Żywiec; 1400 złr.: Wacek gd mej, s; powodem eo 
Mateusz Lwów, Bukowski Karol Lwów, Ambrozie. | 20'a parlamentu jest życzenie, aby parla- 
wicz Władysław, Stary Sącz, Wopaterny Hugo Kra- | ment jak najrychlej i z całym spokojem 
ków, llubert Henryk Kraków, Kremer Jan Kraków; | oraz bez przerw przystąpił do obrad usd 
1390 złr.: Korbel Adolf Kraków. Majewski Włedy- yrzygotowaneni p zd n fi 
sław Ustrzyki, Kunce Bernard Lwów, Zaba Jan | PRB + Wilku aj N A 
Stryj, Haiman Józef Jasło, Brill Józef Czerniowce. Muwa rd troun wyraża w końcu zupel 
Pilecki A juer cZółkien IX ranga '20 złr: Kro- | uą ufność i usp kojenie co do przyszłości 
patschek Karol Czerniowce, Kudlich Aleksauder Koło- dyż w uwzymamu is'nieją u 
myja, Klimkiewicz Zenobi Stanisławów, Spisar Jan ia y | s a od praeh 
Suczawa, Breia Stefaa Kraków, 1200 złr. Doskosz EX 25 4 M matena uyn Mp 
Jan Lwów, Hznbold Adolf Stryj; 1110 złr. Łęka liz.cyjnym rozwoju kraju, korona zawsz 
wa > e Milii Antoni Lwów, Ba- | | pewaie liczyć może na gorliwe wspól 
rański Jan Kraków, Rozwadowski Karol Lwów izi i : j n 
Smolnieki Hilary Lwów; 1900 złr. Terlikowski Ai) zaa (el SBE konczy sig Elow 
ksander Lwów, Cerny Józef Lwów, Hapert Aleksan- PR pRPEIJere  |rwa zakomuui 
der Lwów, Elster Edmuad Czerniowce, Czarnecki kujcie waszym wyborcom nasze szczere 
Jan Kraków, Szpicberg Stanisław Nowy Saez, Lan- | królewssie pozdrowienie, którem „obecny 
mka Paa Dolina, Zarmand Kazimierz Stryj, | parlament z: mykamy 
erm Á > 
ann Franciszek Zwardoń, Reger Karol Sam- Muwę od tronu przyjmowano hucznem! 
> REZYJ w 
oklaskami. Cesarza witano i ŻEgnino pel- 
uemi entuzjszmu okrzykami: 


Gienua 6 stycznia, Arcybiskup tutejszy, 
który zapadł na infiuenzę, dogorywa. 


Samobójstwo. 5» 


Praga 6 stycznia. W Theresienstadt | 
zastrzelił się kapitan ar'ylerji baron Erwin | 
Hnebl. Powodem samobójstwa były dlugi. 


jest typowym chłopem, który mówi po swo- 
'emu wyraźnie i dosadnie. Pan Sobiesław 
w „Kuzyku* i „Schadzce* gra wesoło. 
Panna Trapszówna jest jednakową zaró- 
xno w „Guzikuć, jak w „Kuzynka*, choć 
lubrą tylko w „Ku”yukn*, — „Pierwszy 
bal“ ma już swoją tradycyjuą parę poety- 
zną w pannie Dzirytównie i p Solskim — i 
'wą „Fantaisie Impromptu“ oraz pieśń do 
Róży, stauowiące tło uroczego obrazka, a 
wykonane przez tych artystów z prawdzi- 
wym seutymentem. Ad. D, 


Budapeszt 5 stycznia. Mowa od tro- 
au, którą Cesarz zamknął sesję parlamen- 
tu węgierskiego. podnosi przedewszystkiem, 
iż od r. 1890 równowaga budżetową zo- 
stała przywróconą ; następnie zaś zaznacza 
potrzebe, aby osiągnięty rezultat utrzyma 
no. Wskazując z zadowoleniem na przyja- 
zne stosunki ze wszystkiemi mocarstwami 
bez wyjąiku, oświadcza dalej mowa od 
tronu: 

Stosunki i przymierza nasze dają gwa 
rancję utrzymania według możności pake- 
ju i usnnięcia niebezpieczeństw, które mo 
glyby zagrażać w Europie. Zabezpieczenie 
własnych interesów wymaga odpowiednie- 
go rozwoju siły zbrojnej, a dzięki mądro- 
ści uchwalonych ustaw, wykazują armja i 
obrona krajowa stały postęp. 

Traktaty handlowe wzmocnią jeszcze 
sojusz polityczny, łączący nas z dwoma 
sąsi: dniemi państwami i odpowiedzą po 
wszechnemu Życzeniu pokoju. Przez ure- 
gulowanie stosunków handlowych z Niem- 
cami, Włochami, Sxwajcar,ą i Belgją za- 


Budapeszt. 6 stycznia. Z odnoszącego - 
się do obrony krajowej ustępu mowy od 
tronu wnosi Pesti Naplo, że rząd doma- 
gać się będzie nowych ofiar ma oele woj- 
skowe. - 

Ejdkuny 6stycznia. W ostatnich dniach 
przeszła tn znaczna liczba menonitów z 
Rosji, aby się udać do Ameryki. Wśród 
wychodźców pannje wielki niedostatek. 
Podobno wszyscy menonici zamierzają się 
wynieść z Rosji ‘ 

Berlin 6 stycznia. Ponownie raprze- r 
czają wiadomości, jakoby cesarz Wilhelm pa 
wybierał się do Kopenhagi na złote wese- | 
le duńskiej pary królewskiej. 

Qtmunden 6 stycznia. Bnletyn o stanie 
zdrowia królowej hanowerskiej brami: Za- 
palne infiltracje lekkiego plnca poweli po- 
stępują. Lekka febra. Puls silny, ulesna- 1 
cznie przyspieszony. Dosyć znaczne tru- 
dności w oddychaniu. 3 . 

Rzym 6 stycznia Papież przyjmował wy- 
bitnego przywódcę katolików beigijekich > 
Woeste. Przedmiotem konferencji nie była - 
sprawa zachowania się katolików wobec za: — | 
mierzonej rewizjik onstytucji, tylko usiłowa= | 
nia Belgów celem energiczniejszego dąśe- 
nia do Ograniczenia niewolnictwa w Afryce — | 
z pomocą katolików belgijskich. p z 

iiparaii 6 stycznia Rząd chilijski 4 
polecił swemu pełnomoenikowi w Wassm |] 
gtonie, aby przed tamtejszym rządem wy- “| 
stąpil z tlomaczeniem, z powodu god 
pożslowania napaści na majtka naletącege d 
do Unji pólnocno-amerykańskiej statku jl 
„Baltimore“. b 


O E 
Balowe materje jedwabne 


od 55 et. do złr. 985 za metr (około 300 ? 
deseni i barw). Kupujący nie płaci cła i 
porta. — Fabryka jedwabiu 6. Hen- 

neberg w Zürich C ik. nadwornego 

dostawoy. 13 (1-8) 

Probki na żądanie, z dołącze 

niem w liście marki za 10 


O Z i) 


pompier Mroziński, zawieszając na spin lni 
celem wysuszenia węże od sikawek, spadł 
z wysokości 3 piętra na dach szopy znaj 
dującej się pod spinalnią. Ciężko potłucze- 
nemu udzieliło pomocy Ochotnicze Towarz. 
ratunkowe. 

Pies żbawcą. Na Półwsiu Zwierzynie- 
ckiem wpadł dn przerembli w stawie przy 
ulicy Senatorskiej kilkunastoletni chłopak 
Towarzyszący mu pies tyle szezekaniem 
swem narobił hałasu, że sprowadził kilka 
kobiet, które z narażeniem się wyciągnęły 
'hłopaka z pod lodu i niedajacego już zua» 
ków życia uratowały. ` 

Wiadomości policyjne. Policja przytrzy- 
mała: Szczepana Michno, kióry okradłszy 
przed świętami cezeladuików stolarskich u p 
Uhmurskiego, udał się do rodziny, do wsi 
Żagacia pow. krakowskiego, gdzie także 
okradł z różnej garderoby jednego z mie- 
szkańców wioski. Również przytrzymano 
Wójcik Wiktorję, rodem z Preszówek, za 
kradzież knfra z rzeczami na Podbrzeziu, 
dokonaną w towarzystwie Drozdzików, ro 
dzisy znanej oddawna z usposobienia zło- 
dziejskiego. Większą część rzeczy skradzio. 
uych policja odebrała i zwróciła poszkodo- 
wanym. 

Znaleziony zegarek srebrny damski ; rzez 
służącą Rozalję Chachaja, jest do odebrania 
w biurze Dyrekcji policji. 


Otwarcie Czytelni naukowej. W g% 
hu Akadem|i Umiejętności odbędzie się JU: 
iro o godzinie 6 wieczorem, otwarcie Czy - 
alni nankowej. Cel owej czytelni wyjaśnia 
Joniżej przytoczone zawizdomienie sekre 
tarza general aego, prof. Smolki : , 

Akademja Umiejętności otwiera Z dniem 
7 stycznia 1892 czytelnię naukową, z któ: 
rej będą mogli korzystać członkowie Aka 
demji (wszystkich kategoryj) i komisyj aka- 
łemickich, profesorowie Uniwersytetu i 
szkół średnich, oraz inue osoby, oddające 
się stndjum naukowym, którym Zarząd 
Akademji ndzieli upoważnienia. Czytelnia 
otwarta będzie codzień z wyjątkiem dni 
świątecznych i poniedziałków, od godziny 
[1 do 1 w południe i od 6 do 8 wieczo: 
rem. Głównym celem tej czytelni będ*ie 
ułatwić tutejszym kołom naukowym korzy: 
stanie z obfitego zasobu wydawnictw li 
eznych instytucyj, Z któremi Akademja u- 
trzymuje stałe stosnnki, oparte na wzaje- 
mnej wymianie pnblikacyj. Ostatnie tomy 
Inb zeszyty tych wydawnictw rozłożone 
będą zawsze w czytelni i oddane do nży- 
tku czytających, dopóki nie nad jdą świeże 
przesyłki, poczem dopiero zeszyty pocho- 
dzące z przedostatuich przesyłek składać 
się będzie w bibljotece i wypożyczać do 
domu. Czytelnia służyć będzie zarazem do 
korzystania z bibljoteki Akademji a miauo- 
wicie z jej zbiorów rękopiśmiennych. W go- 
dzinech południowych wydawać się będzie 
na żądauie czytających wszystkie dziela, 
znajdujące się w bibljotece Akademji, w 
godzinach wieczornych zaś tylko te ksią- 
żki, które czytający zemówią w południe, 
do godziny 12'/ę. W tym celu nmieszczonć 
w przedsionku skrzynkę na kartki z Zii 
mówieniami, którą wypróżniać się będz:e 
codzień z uderzeniem godziny 12'|ą. 

Z Towarzystwa rybackiego Na po- 
mnik dla á. p. Maksymiljana Nowickiego 
zlożyli: hr. Andızej Potocki 100 złr, hr. 
Adamowa Potocka 50 złr, hr. Ksawery 
Branicki 100 złe, X- 25 złr., p. Stanisław 
Klaczycki 25 złr., P- Jam Geisler, radca 
miejski 5 złr., p- dr. Ferdynand Wilkosz 
5 złr. i p. dr. Andrzej Walentowicz 10 
złr. Za tak hojne dary składa Wydział 
krajowego Towarzystwa rybackiego szla- 
chetnym ofiarodawcom serdec*ue podzięko- 
wanie. 


Kongres 
socjalistów niderlandzkich. 


-= 


Docent. Chirurg. w Uniwer, Jagiel. 


Dr. Aleksander Bossowski 
przeprowadził się 2120 (u 

de domu |. 35 przy ulicy 
Florjsńskiej. 


Dwa prądy dadzą się skonstatować w 
łonie niderlandzkich demokratów socjalnych: 
anarchistyczny pod dowództwem Nieu- 
wenhuis'a i antyanarchistyczny pod do- 
wództwem F, van der Goes. Ova te prą 
dy walczą ze sobą o pierwszeństwo od 
dawna. Odbyty podczas Świąt w Amster- 
damie kongres krajowy socjalno-demokra- 
tyczny przemawialby za tem, jakkolwiek 
Nieuwenhuis mniej był honorowany, niż 
dawniej i kierownictwo socjalno-demokra - 
tyczne glównego organu „Prawo, dla wszy- 
stkich*, powierzono mu nadal tylko dla 
tego, że partja nie ma dotychczas innej 
sily, któraby znała tak dokładnie przebieg 
rnchu socjalno-demokratycznego w krajn i 

- za granicą, jak On, A nadto jest Nieuwen- 
huis jedynym może wykształconym nauko- 
wo człowiekiem między swymi, 

Między obn naczelnikami partji, wywią- 

d zała się gwaltowna polemika, której skut- 
kiem było to, iż pokazało Się, że socjal- 
na demokracja niderlandzka sklonniejszą 
jest do walki na drodze prawnej, niż do 
rozlewn krwi i gwałtownych przewrotów. 
Jakkolwiek na razie zwycięztwo utrzyma- 
ło się przy partji anarchistów, nie ulega 
Jednak wątpliwości, że najbliższa przy- 
szlość należy do partji porządku z Goe- 
sem na czele. 

Bocjaliści francnzcy traktnją swych ko- 
legów niderlandzkich dosyć lekko. W tych 
dmach wyszła w Paryżn książka, (Le 
Mouvement socialiste en Europe; les Hom 
mes et les Idées par T. Wiazema; Per- 
rinet et Cie 1892), w której pisze autor: 
„Niderlandzki socjalizm zaledwie zaslnguje 
na wzmiankę... Nieuwenhuis ma wpływ 
bardzo mały w kraju. Przypuszczam, Że 


bor, Szydłowski Roman Zagórzany, Połaczek Woj- 
ciech Skole Pożakowski Hieronim Lwów; 900 złr. 
Chulawski Feliks Lwów, Hohorowski St-fan Kra- 
ków, Spendling Alfred Kołomyja, Prns Wilhelm 
Lwów, Krupski Władysław Czeruiowce, Groszek 
e Lwów, Hólzelhuber Jan Krecbowice, Mykita 
azyli Kraków, Piątkiewicz Fruncissek Hlibnka 

900 zir: Schwartz Alfred Czerniowce Barwiń- 
m Szymon Stanisławów, Nunberg Alo*zy Km- 
AE Donersberg Zygmunt Lwów, Mayer Henryk 
Mw tan. Skotnicki Piotr Kraków, Karaś Edward 
Muszyna-Krynica, Görz Wojciech Kalwarja, Bier 
lzak Dobra, Piasecki Edmund Bakończyce Bohac 
Franciszek Stanisławów, šawiczewski Kazimierz 
Byl: X ranga 600 złr.: Kocowski Władysław 

duarów, Bryk Edmund Stanisławów, Lewicki 
Jan Mokre, Subiński Walery Stryj, Janicki Ro 
w uałd Siarzawa. Skotnicki Hipolit Nowy SĄC:, 
potia Marjan Ustrzyki, Brandhuber Lud*:k >o- 
wy Sacz, Krzanowski Aleksander Lwów. Skorut 
S'anisław Czerniowce, Cyps Roman Kraków, Fle. 
cker Wilhelm Lwów, Tałapka Andrzej Trzjnnica 
Zusławski Anteni Hlihoka, Racięski Ka-o] Komunis 
cz»,.Lutinek Kazimierz Su ha, Korczyński Mieczy- 
sław Kraków, Siemianów Franciszek 4 
PORĘ, Teodor Stanisławów. > 4 

8002łr.: Rob 1 Karol Stróże, Karpiński i 2 
ków, Błoński Emil Niżniów, K d R EJEJ 
Bojar-ki Włod/imierz Zywiec, Miszkiewicz Stefan 
Krai uw; 700 złr Janes Józef Kalwarja, Dobrowol- 
ski Włodzimierz Sucha, Hoszowski Władysław Sta- 
nistawów, Okniński Kazimierz Gorlice, Czechowicz 
Michał Podgórze, Kuncewicz Stanistaw Posada, 
Czarnożyński Ratał Stanisławów, Guzek Zygmunt 
Kraków, Malinowski Ludwik Stryj, Ruwski Tomasz 
Lwów, Stawarski Antom Stryj, Poszępski Włady- 
sław Lwów, Hetper Len Starzawa, Kasperek En- 
geniusz Stanisławów; 600 złr,: Tittinger Bernard 
Hliboka, Rndolf Stanisław Lwów, Peter Michał 
Skole. Lewicki Adoli Lwów, Błotnicki Adolf Ka- 
los’, Apperman Jakób Stanisławów. 

Mianowani urzędnikami w randze X z płacą 
600 złr.: Purecki Adolf Stryj, Teliczka Dymitr 
Kałusz, Stączek Stanisław Stróże, Trzemeski 
Henryk Stróże, Szerląg Józef Nowosielce, Begejo* 
wicz Bognmił Hutna, K-łmucki Bazyli Suczawa. 
Ciersuowski Cyprjan Gorlice. — 50) złr ; Jakimo- 
wicz Bohdan Stryj, Dybka Jan Proszkowa. 


TELSGRANMV, 


Wiec ruski. 


Lwów 6 stycznia. Dnia 2 lutego odbę- 
dzie się wiec ruski, na którym posel Te 
liszewski starać się bęlzie o połączenie 
wszystkich Rusinów. 


Traktaty handlowe, 


Wiedeń 6 strcznia. Wydane dzić spot. 
wozdanie komisji dowej ° traktatach han- 
«lowych, opracowane przez dapntowanego 
Hallwicha stwierdza, że korzyści z tra- 
ktatów dla rodzimej produkcji przewyż- 
szają 0 wiele ofiary. Główną korzyścią z 
przyjścia do skutku traktatów handlowych 
jest nstalenie wielkiej sfery interesów, któ 
re prajn Się do wzmocnienia polity Z 
no-wojskowego przymierza potrójnego, przy 
czyniającego się najwięcej do utrzymania 


RR 1 powiększy wplyw tego przy- 


Mam zaszczyt zawiadom | 
Szanow ną P. T. Publiczność Å 
objąłem z d. 1 pażdziernika ! 


z RESTAURACJE -we 
W „Hotelu Krakowskim“ w Krakowie. 
Kuchnia dobra izdrowa 


zaopatrzona we wszelkiego rodzajn napojb, 
Jako to: m 


Wina krajowe i zagraniczne. 
Obiady w każdej porze à la carte. Abonament mie- 
slęcznie od 15 złr. — Obiady od 60 ct. do domów | 

prywatnych o 20% niżej. "a 
Na wesela i zbiorowe kolacje 
przyjmuję zamówienia we własnym lokala 
restanracyjnym na I. piętrze, jako też iw 
w duma © po cenaśói A": ky 
kowanych. ias 
Polecam sig wzgiędom Szano: 
wnej P. T. Publiczności 
rg: 17-2% z poważaniem 
WINCENTY DYDAŚ. 


Z, 


Teatr. 


Pro domo mea: Zarzut i jego niesłuszność, — Prą- 

ca artystów. — Uwaga p Sarneckiego — Bez 

względność wymagań. — Zmarli nie wstaną. — 

szkic roli -— Wykończenie danej postaci. — Li 

ciba prób. — Sprawiedliwość krytyki. — Wczoraj 
sze przedstawienie. 

Zaczynam od siebie. Spotyka mnie w o- 
statnieh czasach zarzut, iż za łagodnie sa- 
dzę artystów, iż ekętniej zwracam uwagę 
na dobre strony gry a rad pomijam mileze- 
niam złe, że nie dopowiadam wrażeń uje- 
mnych i t d. Być może, ale, kiedy się kry- 
tyknje w obecnej dobie artystów naszej see 
ny, o jednej nie należy zapominać okoli- 
czności: ile oni pracować, wiele nowych 
nezyć się ról, jaką liczbę odtwarzać muszą 
r zmaitych figur w tym repertnarze, pędzą- 
iym całą siłą pary po coraz nowszych utwo 
rach bieżącej literatnry dramatyczuej; do- 


BA Do dzisiejszego nume- 
ru naszego pisma załączamy | 


W końcu zwraca referent uwagę na u 
tegalowanie waluty, jako na główay wara- 
ntk pomyślnego rozwoju nietelko gosDo- 
darczych, lecz przedewszystkiem celnych i 


ma on wzniosłe idee, ale Holandja nie jest | Dar dla Muzeum miejskiego: P- Jan Mau- | tajwy do tego wznowienia rzeczy, oddawna |  Aspirantami mianewani: Eckhardt Adolf Lwów, haudiowo politycznych interesów. Jest to | dja Prenumeratorów miejsco- | 
krajem, gdzie socjalizm może posuwać Się | rizio ofi.rował w darze dla Muzeum miej Wiesenberg Adolf Zagórz, Wolański Karol Stani- | «esluvą rządu, że dąży do ustalenia #40 bee 


> > A z zed kk k ; sławów, Dworski August Kali gna. 
gwałtownym krokiem naprzód, gdyż indy- | skiego obraz olejny i trzy akwarele Ale- | nielada, trudów, które aktor nasz musi prze. Z. płmiędzi afrudnionych Ay 1% 


widualizń« występnje tam tak silnie, jak | ksandra Gryglewskiego, przedstawiające wi zwyciężać. i zx W nowe! trasy: Loret Sidon Stanisławów na 1605 złr, 

w Anglj*. W tem, być może przesadzo- | doki z okolic Krakowa Za dar ten składa | Mial najzupełniejszą słnszn'ść jeden z ; Dziewólski Apolinary, Tarnopol na 1400 alr., Żak 

sem wystawieniu rzeczy, leży wiele praw- wydział Towarzystwu dla upiększenia mia | najlepszych u nas znawców teatru, Zygmunt | KE mapie naj 1000 złr., Odzierzyński 

etai się peoe Ee zgro- | sta Krakowa i okolicy p. Janowi Maurizio | Sarnecki, kiedy w rozmowie ze mną przed l Pra tego podnrzędników i sług awansowało ra- 
adzenia demo w  Bocjalnych z tem, 

RO | RE OCR Eni O zz 


sunków eksportowych na wschół i pu- | wych i zamiejscowych: „Ude $- 


AO : 
niowy wschód „wę w sprawie obehodze ia $ 
-a E 


H o stuletniej roczniey upadku P l=. 4 


| niegranych, a będziemy mieli obraż trudów 


ctersburg 6 styemmia. Na rzecz gh 


serdeczne podziękowanie. paru tygodniami, powiedział, i% w takich | zem 111. dych prz ziaczył rząd już 15 miijonów ski“. 
) mam 


m Z O A oO w 


o AO m 


wszelkie papiery wartościowe, bankno- AT OAM 7 ~ A w Krakowie, Rynck 1. 30. SĘ” Zlecenia z Zlecenia 2 l g 
p- ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- dll (I W Mial | | | | W Ban | Hi | AW | A z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do- “4 i 
, korzystniejszemi warunkami da p | U liczenia prowizji. "GR > 
a" i Ry 


Nauka i wychowanie. 
Lekcji muzyki, 


Wiadomość w Admininistracji „Kurjer 
Polskiego*. +70(43- 


kcyj, choćby Za najskromniejszem wyna 


„Kurjera Polskiego”. 528(11-?) 
Posady i prace 


(Buchalter 


brycznemi, poszukuje zajęcia. 
Buchalter ul. św. Krzyża 10. 


Inteligentna 


> 


Wszech nauk lekarskich 


DR. EDMUND PUCHACKI, 


ordynuje jaż dawniej od godz. 
2—4 popołudniu. 
Ulica SławkowskaNr. 23, 
H piętro. 


Dla ubogich chorych od 8 --9 rano C 
bezpłatnie. 7(74-*60) f 


IINININININAENENIN INA | 


- NAUCZYCIEL 


Rntynowany guwerner z 8 io le- 
tnią praktyką, mogący się wy- 
kazać chlubnemi świadectwanii, 
poszukuje lekcji (korepetycji) w 
Krakowie, w zamian za utrzy 
manie i pomieszkanie. Bliższa 
wiadomość w biurze Administra- 
cji „Kurjera Polskiego" .13 i.t 


Do wydzierżawienia lub 
sprzedania 


DWOREK 


20 minut od Krakowa, taż przy 
Podgórzu, z dużym ogrodem o0- 
wocowo warzywnym, 28 mor- 
gami łąk i roli. Piękna i zdro 
wa miejscowość na letnie mie- 


liczności '> klg. najlepszych cu 


Pub 


h 


d 


. 


i 


W-Ty szkanie. 

= Bliższa wiadomość w Kra- 
= |kowie, ul. Lubicz 23. 21344-6; 
EX — ff] |, 
Fai 

ca || 


Dostarcza regularnie A. Som- 
mer Lipsk, Markthalle. Han- 


leca 


A del ryb. 11( -2) 
ira Gdy mi potrzeba inse- 
r rować 612290.7) 


w dziennikach lwowskich i in- 
nych krajowych jako też w za: 
granicznych, 

to zawsze najtaniej przex 


Contr. Bura M gluszeń 


Lwów, Kopernika Il 


n 


s 
d 


iracka, 


Odjazd z Krakowa (Podg 


SKIEGO, ul 


ny wszel- 
kich środków utrzymania, poszukuje le- 


obznajomiony z czynno- 
ściami bankowemi i fa- 
Adres: 
530(9 e) 


izraelitka, 
poszukuje posady u chrześcjan lub izra- 
elitow, za bonę, kasjerkę lnb towarzy- 
szkę. Bliższa wiadomość u Pani Knoto- 
wskiej, ul. Tomasza, Nr. 20, I. piętro, 


to załatwiam |é 


6*— rano (pociąg osobowy) z Podgórza - Pła- 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 
5 cnt. — Minimnm ceny ogłoszenia 25 cnt. 


poszukuje u- 
czennica kon- 
ser watorjum, za mieszkanie lub życie. 


Doniesienia rozmaite. 

a prawdziwiedomowe, "a świe- 
Obiady żem maśle, w znanej w 8Z6- 
rokich kołach Restauracji Litewskiej, 
pierwszorzędnie urządzonej, przy ulicy 


Florjańskiej, 1. 15, I. p. Obiad od 27 ent. 
532(6 8) Zarzad. 


a 


Lokale 
Pokój duży na I. piętrze, przy 


ul. Karmelickiej, Nr. 


grodzóniem. Adres udzieli Administracja 


cej spokój, zaraz do wynajęcia. »3 (57) 


|= a e mar z 


DoLó: na I. p. z meblami, zaraz tanio 
Pokój do wynajęcia. Ul. Garbarska 12. 
538(2-7) 


z kuchnią na front, 
na drugiem piętrze, 


Dwa pokoje 


od 1 stycznia do najęcia, przy ulicy Sła- 
wkowskiej. 1. 8. 


534 6-7) 


1365 oki arabskie (1-15) 
granaty w oprawie 
ametysty, mołdawity i t. d. 
Wzory z wystawy w Pradze. 

Ferdynand Hofmann, 


Kraków, ul. Grodzka, 26. 
WYROBY 


MEBLI GIĘTYCH 


z suchego drzewa, 


trwale, gustownie i ozdobnie wyko- 
nywanych, 1 60(94-7) 


zawsze ba składzie w odpowiedniej 
ilości i po najtańszych cenach po- 
lecają Szan. Publiczności 


Tercjarze św. Franciszka 
Kraków, ulica Piekarska, 2. 


Zamówienia odwrotną pocztą naipun- 
ktnalniej. 

0009909090900090 +000900 

KATOLICKA PRALNIA. 


W domu pod I. 44, przy ul. Mikołajskiej 
fw podworcu, na dole) otworzyłam 


$PRALNIĘ BIELIZNY $ 


® nipskiej | UBiuskiej, tak dla osób poje- 
dynczych, pensjonatów, klasztorów itd. $ 


e' 


+ 
e 
* 
e 
© 
o 
o 


00906999 


W pralni tej urządzonej na sposób © 
= warszawski, zaopatrzonej w potrzebne © 


9 nalepsze przyrządy, piorę bieliznę czy- $ 
gi sto i elegancko, w ten sposób, że nie æ 
© ulega bynajmniej zniszczeniu, ponieważ © 
nie nżywam sztucznych aparatów i żrą- © 
cych płynów, tylko rąk ludzkich i my- g 
$ dta w należytej ilo'ci. — 1983(5-17) 
| Ceny; Koszula bez mank. i kołn. 
10 cnt. Koszuła z mank. i kołn. 12 ent. 
© Kołnierzyk 2 cat. Mankiety 4 cnt. 
© Firanki najwybredniejsze 50 cnt. Dla 
4 PP- wojskowych i student: w ceny zni- 
ę żone. Pragnąc zadowolnić Szanowną 
* Publiczność, ust nawiam ceny nadzwy- 
» czaj nizkie, przy któr,ch mogę konku- 
rować z wszystkiemi innemi zakładami 
© Polecając się łaskawym względom Sza 


+. 


o 


8:,0040029049094 


+ 
© nownej Publiczności, wyrażam padzie- % 
$ je, <e tak wykonaniem sumiennem po- * 
e wierzonej mi pracy, jak dotrzymaniem g 
% śsisłem terminu, oraz cenami umiarko- 9 
* wanemi zys*kam sokie zautanie i po- 


$ Ire JANINA BELLEROWA, 
32200000004000000000. +6 


2 


+ 


C. K. AUSTkJACKiK KOLEJE PANSTWOWE. 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 października 1891 r., zastósowany do czasu środkowo-europejskiego. 


órza) : Przyjazd 


16, z wiktem dla starszej osoby lubią-| 


+] | Towarzystwa. 


Samopomoc, 


wierny poradnik dla osób starych i 
młodych, czujących się osłahianemi 
wskutek przykrych przyzwyczajeń mło- 
dzieńczych. Powinien czytać także ka- 
żdy cierpiący nanerwowość, bicie ser- 
ca, utrudnione trawienie, hemoroidy, 
gdyż rzetelne pouczenie pomaga ro- 
cznie wielu tysiącem dla zdrowia I 
siły. Za otrzymaniem 1 złr. wysyła 
Dr. med. Ernst w Wiedniu I. Gisela- 
Strasse Il, w zamkniętej kopercie. 
Książka ta jest do nabycia w języku 
niemieckim i francuzkim. 1620422-50) 


wp 
boe "" 
zajęta w urzędowej instytn 
Osoha cji, poszukuje posady jako a 
dministrator kamienicy, za skromnem 
eroto Zgłoszenia pod X. Kur- 
niki 7. 


Kopalnia naftowa 
i teren naftowy w Galicji, w okolicy 
obfitującej w ropę, jest pod korzy- 
stnemi warunkami do sprzedania. 
Bliższa wiadomość pod lit. E K. 
25, poste restante. Kraków. 2802 6-7) 


"æ — mo - rwa m— 


Apteka. 


Mam zamiar kupić aptekę w Ga- 
licji. Pp. Właściciele aptek raczą 
nadsyłać swe oferty pod lit. Æ. 
D, 26, poste restante Kra- 
ków. 899(8-15) 
Mam zaszczyt donieść Sz. Publi 
czności, iż przybywszy z Warszawy, 
założyleo w Krakowie, Rynek gio- 
wny I. 22 


Skład Obuwia 


własnego wyrobu 


Ceny na towar, za którego dobroć 
sumiennie zaręczyć mogę, naznaczyłem 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
oddaję począwszy od 3 złr. 50 cut., 
a damskie od 3 złr. i wyżej stoso- 
wnie do wymagań. 81/34 1-7) 


Bronisław Dobrzański 


LEP 


obszerny z oknem wy- 
stawowem, jest od I-go 
kwietnia do wynajęcia 
w kamienicy Nr. 15, 
przy ulicy Szewskiej. 


2121 7-4) 
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Biuro „Solidarności“ | 
| 


| j Towarzystwa popierającegoswoj- 

„ ski przemysł i handel, znajduje 
Ù 
h 
Y 


| się przy u! Siennej ! 12 IL p. 
| druziedrzwi na ganku, a otwar- 
te jest codziennie od godz. 2'/, 
$ do 4 popołudniu. 
Obok biura znajdnje się jadal- 
nia p Teofila Jaźwiekiego, w 
¥ której członkowie „Solidarno- 
ści* czytać mogą dzienniki chrze- 
ścianskie od godz. 2 -7 popoł. 
i od 8-—10 wieczorem. 
Posiedzenia zarządu „Solidar:- 
ności* odbywają się co piatek, 
o godz. 8 wieczoram w biurze 
Rób, )-7) 


do Krakowa (Podgórza) : 


l Sowa | BE sazw (p.o.) do Podgórza-Bonarki. 
S= | |514 , (pociąg osob.) z Podgórza - Bonarki. | do Oświęcima, | g.0g © (P.o:) do Podgórza-Płaszowa ze Stryja, 
= t+06;popoł. (poc. miesz.) z Krakowa (kol. Półn). Wiednia. n (pociąg mięszany) do Krakowa (ko- Chycowa, 
= 227 .„ (poc. osob.) z Podgórza - Płaszowa. 6-14 lej Północna). Nowego Sącza 
=. 246 „ (pociąg osobowy) z Podgórxa-Bonarki, > egr oda Lady taj Krakowa (ko- | 
- | |9— rano (pociąg mięszanz) z Krakowa (kolej |do Bielska, Ży- | 9-6 przedp. (poc. osob.) do Podgórza-Bonarki. | 

=" Bs ółnocna) 5 p pi wiej A 9-18 „ (poc osob.) do Podgórza-Płaszowa. z Żywca 
SE . (pociąg osobowy) z Podgórza - Pła- RAT Br. o m = > do Podgórza Bonarki. Mszany dolnej. 
Wa Ak f Wh 10: poc. osob.) do Podgórza-Płaszowa. z Wiednia 
= 9.40 s (pociąg osobowy) z Podgórza - Bo- | ak = 10:37 i (pee miet) dn Krakowa (kol. A) Oświęcima, 

e o — 10: n (poc. osob.) do Krakowa (k. K. L. 

= : 

[>| 3:59 popoł. „(pociąg godowy) z Krakowa z | 3:88 popoł. (pociąg osobowy) do Podgórza-Bo- | z Budapesztu, 
e . . : narki Wiearia,Zwarda 
= 444 , (pociąg osobowy) z rudgórza - Pła- |do ein 38:68 „ (pociąg osobowy) do Podgórza-Pła- pes dak, dA 

; ra. . SZOWA. 8 a, Ch. - 

= ce , (pociąg osobowy) z Podgórza * Bo- | 4:2 „ (pociąg mięszany) do Krakowa (ko- | oka, Oba 
es | U ej Północna). j} Nowego Sącza 
= | 665 ises. (posłąg mięszany) z Krakowa A 8-12 więcs (podaż osobowy) do Podgórza-Bo- | 

> ra ocna) park 

© f (728 „ (pociąg osobowy) z Podgórza - Pła- do Nowego Sącza, | gog „ (pociąg osobowy) do Podgórza-Pła- A 

h | Chyrowa, ENSTO z Oświęcizaś 
l 1:31 Stryja. Krakowa 


i 
Odjazd z Tarnowa 


i de G osobowy) do Orłowa, 


za, Dobry. 


1024(4-7) 


Ekrmkćwe © stycznia, 


Waluty. 
Ruble rosyjskie papie” we za 100 
Marki niemieckie 


Obligi. 


im. wart. oprócz knponu bież. w rublach i 
Listy zastawne i dłużne. 


44/5 Listy zast. ; 
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n " ow. r. ziem]. we Lw. 
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? LJ r 
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Wydawca i naczelny redaktor: 


SŁOWA. 
n (pociąg osobowy) z Podgórza - Bo- 
narki). 


*S0 rano (pociąg mięszany) do Orłowa, Koszyc, Suchy, Żywca 
9"41 przed. (pocięg osobowy) do Chyrowa, Stryja. 
Chyrowa, Stryja, Now. 


|Kars pieniędzy i papierów publicznych 


Za 100 f, wart. im. oprócz knponu bież. 


Za 190 fi. im. wart. oprócz kuponn bieżacego. 
1. Banku krajowego. . . 


* ols 


10'*6 przedpoł. (poo. 
hyrowa. 


u konduktorów. 


920 , osi g pospieszny) do 


Ludwika) 


Przyjazd do Tarnowa : 


osob). z Orłowa, Dohry, N. Sącza, Stryj: 


7 24 wiecz. bas z Koszyc, Orłowa, Żywca, Stryja Chyrowa. 
11:68 w nocy (poc. mięsz.) ze Stryja, Chyrowa 

Caas środkowo-europejski jest wcześniejszy od pragakiego o 2 minnty, zaś późniejszy od czasu krakowskiego o 20 min., a od cza- 
-u lwowskiego © 86 min. od czasu wiedeńskiego o 6 min., od czasu budapeazteńskiego o 16 i od czasu cieszyńskiego o 14 mir. 
Rozkład jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 cnt. we wszystkich stąciach c. k, anstr. kolei państwowych 
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P 114 —-|116 — skiego we Lwowie w likwid. . « « . . . +. | 59 —| 62 — 
"7 * | śr 40| 58 —| 50/, Listy dłużne Zakładu kredytowego włościań- 
17" | ago) 8 40| _ skiego we Lwowie w Iskwid. . . . . + se- | 52 54 — 
ý 1 33) 1 43| 5% Listy zastawne Tow. kredytowego ztemskiego 
lk; | Królestwa Polskiego z r. 1868 Lit. A za 100 
rub. im. w. oprócz kuponu bież. w rub. i kop. | 99 FO|1U0 76 
„. . ||92 80| 98 ¿0 Akcje kolejowe i bankowe 
e.. „ |104 —/105 — prócz kuponn hieżącego. 
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0 © 00 60l101 26 Galicyjskiego Banku hip. we Lwowie „ 200 „ |315 —/820 — 
"" ah Banku galie. dla handlu i przemysłu 
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Losy 
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Dr. Jozef Orłowski. 
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FABRYKA LIN KONOPNYCH 


1 Grucianych 
oraz wszelkich Wyrobów Powrożniczych 


KARO 


wyrabiam liny z 


f 
l 


\ Liny transmisyjne 


r 
{ 
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| Pasy pnroiane jukta 


ĀGSGeeeLS 


Liny promowe, 


SeS 


BẸ- Fabryka dostarcza “PE 
Kolce ogrodowe druciane, służące zamiast płotu do ogrodzenia. 
Cenniki wysyła się na żądanie franco. 
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SSISSIEISIES<IS 
ZAKŁAD OGRODNICZY 


JKAROLA FREEGE/ 


Kraków, ul. Lubicz 1. 30. (Filja ul. Szewska 1. w. | 


Poleca ŚSzan. 
W wieńców, Bukietów, Koszyków, Wachlarzy, Garnitu- 
M rów ślubnych i bałowych. według najnowszych modeli, 
paryzkich i wiedeńskich. 

Podejmuję się dekoracji salonów rośli- 
nami, jakoteż ubierania stołów na uczty świeżemi 


į skich, Jwowskich i krakowskich odznaczone zostały 
licznemi medalami, oddawać mogę po eenach znacznie 
niższych, aniżeli inne zakłady, gdyż takowe są mojej 
Własnej produkKcCcji a nie importowa- 
e z Prus. 


\ nader starannem opakowaniu. 


Polecająe się nadal łaskawej pamięci Szanowuej l'u- 
\ bliczności, zostaję 


HANDEL WIN 
JANA GRALEWSKIEGO 


założony w Krakowie roku 1806. 


Poleca swe doborowe wina węgierskie, austrjackie, 
francuzkie, włoskie i inne, tudzież szampany i 
koniaki. Cenniki i próbki gratis i franco. Handel przy. 
ulicy Grodzkiej, 1. 44. Składy transitowe, przy 
ulicy Brackiej, 1. 13 i Kanoniczej, 1. 20. 


w lokalu dawnej Spółki zjednoczonych stolarzy. 


Wyroby tapicerskie Ludwika Cho- 
miaka, poleca'w wielkim wyborze: 
gotowe garnitury, wyścielone trwa- 


szwalnia bielizny gotowej 


Wszelką bieliznę mezką z najlepszych materjałów zrobioną, po ce- 
nach najprzystępniejszych. Koszule po 1:50, 1:80, 2:—, 
i wyżej, skarpetki, krawatki, chustki, rękawiczki zimowe i t. 


Przy większym zakupnie rabat. 


Odznaczona 3 srebro. medalami przez c. K. minist. handlu z wystaw krajowych. 


nią bardzo dobrze służbę. Zapłatanie i naciąganie takowych na maszynę będzie 
przez mego monteura na miejscu wykonane. Nadmieniam przy tej sposobności. 
że listy uznania za skuteczne działanie tych lin po fabrykach są do łaskawego 


Liny druciane okrągłe i płaskie 


wanego, Zapuszozone płynem, ochraniającym od rdzy. 


Liny do wszelkich budowli i górnictwa 


rów, LINY F”F. A.SECIE: różrej długości i szerokości, vlejowane i 
, nizolejowane, wykonywane ściśle według podanej miary. 


J; Przyrządów dla straży pożarnych, de pływalń i znkłndów gimnasty- 
stycznych SZNURKÓW do chmielu, zapuszczanych na żądanie płynem ochron- 
nym przeciw butwieniu, emnrowideł do lin konopnych transmisyjnych i dru- 

cianych, uprzęży dla koni, pochodni i t. n. 
z drutu styryjskiego cynkewanego, wszelkich rozmiarów i 
kombinacyj, lub z doborowych, zdrowych konopi, o ejowa- 


dnia 6 stycznia 1892 r. 


założony 1860 roku 


Publiczności najpiękniejsze wyroby:, 


Wielki wybór roślin ~v pię ` 


okazach, które na wystawach : wiedeń- 


prowin: ję uskuteezniam punktualnie, przy 


z wysokim szacunkięm 


KAROL FREEGE. 
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SI ISISI INI ISI ICI ISISI ZI ZR AZT 


mE NOWY MAGAZYN "382 


EBLI 


przy ul. Wiślnej, I. 3, 1376(22-35) 


sława Du 


Wyroby stolarskie Wład h 
m wymo- 


vala, odpowiadają wsz:l 
gom specjalnego meblarstwa, gusto 


` J. A. RUDOLF W KRAKOWIE 


róg ulicy Grodzkiej i Poselskiej. 
płócien i bielizny stołowej 


oraz 


Poleca dla panów: 


1047(96-7 
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PIERWSZA KRAJOWA 


LA WAŁKOWINSKIEGO 


w Krakowie, przy ul. Pędzichów pod L. 17. (Dom własny). 
Sprowadziwszy odpowiednie maszyny. 


włókna manilla do wierceń kanadyjskich. 


Poleca Szanownym P. T. Odbiorcom: 


Mo wszelkich maszyn, z podolskich, ruskich manila ko- 
nopi i bawełny, każdej grubości i długości, które peł- 


GG = 
=> 


przejrzenia Szan. 
z styryjskiej lanej atali lub z drutn / 
żelaznego, cynkowanego i niecynko- 


Z czysto czesanych, długich 
konopi, wszelkich rozmia- 


do efewatorów WęŻÓW do sikawek, Wiaderek do ognin, 


ne, wraz Z przyborami. 2042(14-12) 


g<Druk Wł. L. Anczyca i Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiego. 
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Ca lat I5-tu istniejący 
PUBRWSZI KRAJOT 


CHEMICZNY ZAKŁAD CZYSZCZENIA 1 PRALNIA 
IULII JASKOLSKIEJ 


w Krakowie, ulica Bracka, Nr. 7, parter: 


Ma zaszczyt donieść Szan. P, T. Publiczności. że 
przyjmuje do prania i odczyszczania suknie z wszelkiego 
rodzaju materji, balowe, spacerowe, męzkie, damskie i su- 
kienki dziecinne. Suknie te bez prucia wychodzą z mego 
zakładu jak nowe, materje stare i wytarte przez używanie 
tracą połysk i nabierają trwałej świeżości. Koronki, ko 
ronkowe okrycia, serwety gobelinowe, hafty w różnych 
koloraeh, firanki, rękawiczki odczyszczam bez naruszenia 
barw i odnawiam z zadziwiającym skutkiem. Przyjmuję 
do prania skóry łosiowe, jelenie i sarnie, dywany, kołdry 
atłasowe, koce, krawaty męzkie, futra, kołnierze futrzane, 
zarękawki, boa, bez prucia tychże przy zastósowaniu mycli 
chemicznych środków stają się jak nowe. Z mundurów 
wojskowych, czapek, porte-epe, usuwam brud i przywra 
cam dawną świeżość. 

Ważne dla Wielebnego Duchowieństwa. Wszy 
stkie przybory kościelne tkane złotem i srebrem, starożytne 
makaty, gobeliny, chorągwie i t. p. odczyszczam i odnawiam 
po możliwie najniższych cenach. 

Ceny wszystkich robót możliwie najniższe, nadesłane 
roboty zamiejscowe uskuteczniam na żądanie w najlrót 
szym czasie. 1041-%) 

Ciesząc się przez czas tyloletniej mej pracy, wszech- 
stronnem uznaniem Szan. P, T. Publiczności, mam nadzie- 
ję, że zyskam i nadal poparcie z Jej strony, jako jedyna 
polska i katolicka firma krajowa. Na żądanie mogę się 
okazać poleceniami od pierwszych znakomitości mia- 


sta i kraju. Z uszanowaniem J. JASKÓLSKA. p 
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7 W.STACROWICZ 
krawiec 
cywilny i wojskowy 


Kraków, Rynek główny, L. 80, 


eka bogato zaojatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju 


UNIFORMOW 


j kote? 
wsze'kie artykuły dla c k. ofice 
tów. urzędników wojskowych i 
cywilnych. 
Ceny uneiarkowane. 


| e AH 


le, gustownie, z materjału w najla- | wnie, trwale budowane, z suchego FE z 
(MY) pszym gatunku, pikżejć view ae | drzewa, są w znaczuym «tlorze ŝa  ? Handel galanteryjny, oraz skład przyborów do podró- 
$ lone w różnych najśw leższyo fa- P M na składzie. RCS ż 32 $ Ży i artykułów de pisania „mP = 
Ay sonach oOrwrestowe materace włó- | lak znajdające się na składzie, ja- os > 

sienne Í wkřsdy sprężynowe i. t. d. |] koteź í zamówione, co do powyżej $ 7 b S, W Í E R U S Z = N | E MO J 0 W S K l E G 0 
U i się wszelkich urządzeń | wymienionych zalet, jak również 1 z Se > IZrakÓw, Suk iornice 1. 26. 
A ekaracy jnych, tapetowania pokoi, | cen nizkich, mogą współzawodniczyć ENEI, Poleca tutki (gllzy). nieklejone, własnego wyrobu niezró 
NĄ wyklejania ges prze- a = bia y i TEY MA 8 = 2 ] gllzy). nie A go wyrobu niezrównanej dobroci. 
(X ścielauia starych me i robienia |] skiemi. a pp. właścicie omów K) 4 ż AE” 
AJ stór. w miejscu i na prowincji, po if polecam szafki na listy mleszkań- [AJ] È ść "lec 100 sztuk od 12 centów "BE 
v cenie możliwie najniższej. Próbi ma- | ców gotowe 1 zamówienia na nie M $ go ha SA R RASA mene SE pazowanie gretia. Przy #d 
Af terji, rysunki mebli i dekoracji na przyjmuję. * FEE leae H Toszią transportu PONCEY NIETYKA. 1551 52 =) 
A 2a REINE w; | eme O: „7 RRC PREOWRA CZE” 
A) Za rzetelne wykonanie roboty ręczymy. A - 
IV) zy Polecamy rownież znajdujace się na składzie antyki i takowe przyj- [X] i a 
+ j is. + 
O a, mijen w komie. a O ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
©) Ludwik Chomiak, Władysław Dwa, & DG RIEWNCEWNEA 
A tapicer. stolarz. M WA l, Ta R E 6 0 R I E W U 5 K | S 5 ( 
unslsi*Iersr 7 I*I*IvX14+PIerTerieI*1+"1*1*1+*14 STSZSZSZSTY — 


w. Krakowie, przy ulicy Kolejowej, pod L. 27 B 
2 = AA —4/ "ea PRZ i 
p 7 > A Er r i RA 
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PRACOWNIA FOTOGRAFICZNA W. RZEWUSKIEGO W KRAKOWIE. 


Założony w r. 1860, otwarty jest codziennie od godziny 8 do zmroku. 2129 


,, Zakład posiada bardzo wielką ilość matryc dawnych i może na żądąnie dostarczyć 
odbić z tychże, posiada przytem świeże zdejmowane stereoskopowe widski Krakews 
i jego okolic, podejmując sie zarazem wykonywania wszelkiego rodzaju powiększeń 
grup, winiet, reprodnkcyj z fotografij, z obrazów olejnych, akwarel, ryzunków, rzeźb itp 

Są do nabycia w Zakładzie zdejmowane z natury typy i sceny ludowe z okoli 
Krakowa, oraz fotografje najwybitniejszych rodowych « sobistości, prsytem artystów, lite- 
ratów i innych w kraju znanych Mężów. 

Zamówienia z prowincji uskutecznia się za przesłaniem należytości przez Pocztę 
z dołączeniem 25 cnt. na przesyłkę rekomen lowang. — Ceny bardzo umiarkowane. 


WaurcrunzuunziunwsWANASKNWNNE ; 


m BALA KRAJOWA 
EFR 


IKA DROŻDŻY PRASOWANYCH: 


JÓZEFA CZESAKA 


Półwsie Zwierzyniec, Nr. 70, przy Krakowie. 


jg Yam zaszczyt zawiadomić P. T. Pubiiczność | pp. Kupców i cu- 

m kierników, iż urządziłem fabrykę drożdży według najnowszych 

Na wymagań higjenicznych. Zaopatrzywszy takową w najodpowie- 

dniejsze maszyny, wyrabiam codziennie Świeże drożdże, nieustępu- 
jace w niczem zagranicznym. 

Drożdże mojej fabrykacji znajdują się w handlach pp. Kosze il 

Banderowskiego w Krakowie oraz u pp. Mikuszewski & Zegadło- f 
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wiez w Podgórzu R 
Ceny fabryczne. 


Zamówienia na prowincję odwrotną pocztą, nie licsąć vpa- 


T, 


i kowania, i 
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Odpowiedzialny za Redakcję: Franciszek Głowacki 
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